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Po co i na co obwijao w bawełnę, le

piej przetrzeć oczy, ockn.ó 3ie ze snu i 
patrzyć trzeźwo.

Podczas wizyty cesarza niemieckiego
ilhelma w Anglii, dzienniki niemieckie i 

niektóre angieUfkierozpiay w 
nad w«*JÓlnośd% poohodióto* itieińuów i 
a n g lik ó w , nad pOdubieńatwbm  . m  J w  
ustroju p o li ty c z n y m , nad id en ty ozn ośo lą  
dążeń i pragnień, wreszcie nad K oleżeń
stwem b o jo w e m  0 tern wsryt (kiem da
łoby się dużo mówić, ale to zbyteczna, 
bo pobudką w kierowaniu losami pań
stwa : narodu są — jak bywały — wzgig- 
dy samolubne, względy własnego bytu i 
pożytku. To też nieictóre dzienniki an
gielskie me dały się odurzyć szumem 
różnych czułych odezw, jakby kłębami z 
o-ikiem wystrzelonego prochu na wiwaty, 
!ocz przeczekawszy chwilę upojenia czy 
odurzenia wypowiedziały trzeźwo,, ie An
glia ma i mieć b«^Lie przedewszyatkiem 
własny interes na oku i nie da sig skrt- 
pować żadnemi zobowiązaniami r.» niepe- 
wną przyszłość.

Podobnie szumne artykuły,,mogące odu- 
rzyć, pojawiły się w mnogiej ilości w 
dziennikach niemieckich i austryaokioh 
w przeddzień odwidzin ęea&ria austrya- 
ckiego na dworzb berlińskim. Oo ó przy
mierzu między Austro-Węgran.; a Niem
cami zawartem aędzUny, toSmy jui da
wniej niejednokrotnie wypowiadali. Ze te- 
faźnięjszej wizyde monarchy ausłro-wę- 
gierskiego na dworze berlińskim przy
znajemy bardzo wielkie znau -enie między
narodowe , Łaśmy wypowiedzieli przed 
dwoma dniatoi.

i  tego wszystkiego nie wynika bynaj
mniej, byamy mogli podzielać zdanie tych, 
którzy śoiślejsze zaciśnięcie węzłów przy
mierza chcy gwałtem sprowadzić do wspo
mnień historycznych o tych samych dą
żeniach, o jednakowych celach i 6 bra
terstwie walki na pobojowiskach wspolr 
nych Austro-Węgrum i Prusom. Dziąie 
miniono mówią inaozej. Przeszłość wyryta 
niezatanemi głoskami przypomina prze 
ciwnie, że miedzy Prusami a moąarchią 
habsburską był. oddawua bfti l̂zo silny 
antagonizm, który tej monarchii dął się uo- 
brzi we znak: nie tylko na polu walki 
bezpośredniej, alb i na pola konszachtów 
dyplomatycznych.

Dzieje minione świadczą dokładnie i 
niewątpliwie, że Prusy od więcej niż stu lat

należały statecznie do zawistnych wrogów 
monarchii habsburskiej prawie we wszyst
kich ważniejszycL akeyach. Od przeszło 
stu lat Prusy . wzięły sobie za zadanie ro- 
b„ zawsze na przekorę monarchii hab
sburskiej nie tylko w obrębie cesarstwa 
niemieckiejrG. i&kie dawwąj egzystowało, 

. i»ej rzeszy niemieckiej, 
atąwąły nieraz Wyraźnie Śame tub ze 

swoimi sprz^juioróeńcami z bronią, w toku 
wrogo przeciw j ^snym i wyraźnym ura- 
Wom tviziny habsburskiej 

Tegu zaprzeczyć me tnożna, tu idś da
sie Wftliminn. - z histoWi ■ ie*?J1miei‘J<8 ^  6uinfw y ęu m m ow * Z m story i. .tó iy  'jiywczp soki czetpie zc wspólności wzaje-

Dlatego nie bez pewnego politowąj^aj onych pofrzeb“ 
czytamy odwoływanie się do wspólności,

Powyższe uwagi wzięte z dziennika 
pfesztenskiego świadczą dostatecznie, że i 

Węgrzech patrzą na pobudki i cele 
bec sprzymierzeńca Dąrdzo ceunego i na! p ^ymierzą trzeźwo i bez uprzedzenia 
razio pr-twie jedynego wymgała zaniechać Miło nam zanotować, żu dziennik tak po-

drogich wspomniiń dziejowych. Według 
naszego udania lÓpio r»y by lo sprawy te, 
wcale nie dotykać, dama delikatność wu-

odwoływania się do przeszłości, zwłasz 
cea że słos,unki i okoliczności teraźniejsze 
wystarcząją do wyjaśnienia, dlaczego za
warto, dotąd utrzymano i nadal utrzymać, 
a nawet wzmocnić postanów »>no aoiych- 
ozasowe przymierze.

Powody do zawarcia tego przymierz^ 
roztrząsano już wiele razy, uznaąe są po
wszechnie za bardzo trąfae, chociaż nie 
rozstrzygnięto jesaosa pytania, czy po* 
trzeba tego przjmnerza była silniejszą1 po 
ptrąpje Niemwo, po etronib Austro- 
węgjsr. Nam bię. zdąje, ie przymierzę jp 
zpstało zawarte przeważnie w interenię 
Nibiniec, te bowiem w razie kataklizmu 
Wojennego, na który się przed laty za- 
nosiłp, mogły się o y ły  rozpaść prędzej, 
niż. zostały utworzone, gdyby były nie 
z&aiazły potężnej podpory w starym i 
Bilntajesym organizmie, jaki monarchia 
habsburska przedstawiała i przedstawia do
tąd mimo różnorodności swego Akładu 
narodowego.

Tego zdania nie obwijaliśmy w ba- 
wełpę, wypowiadamy je i teraz; — w 
sprawach tak wielkiej wagi zgubnemjest 
wsftpikie złudzenie — lep, ej jesr patrzyć 
hrzezwo

To też z prawdziwą satysfakoyą wy
czytaliśmy niektóre wcale trafne uwagi 
v peszteńskim Pcsłer- Łloyazie z 11 b. m. 
Pisze on między innemi:

„Jeieh cesarz niemiecki Wilhelm 1 musiał się 
Ajrzer tradycyi swego domn i skłonności swego 
lerci, kiedy z serdeczności z Bosya przechodził 
W: »toS'.nki przymierza z Austro Węglami, to ce

sarz austro-węgierski musiał ponieść jeszcze wię
kszy ofiarę Musiał on pogrążyć w wieczne za
pomnienie sporą cz^ść wspomnień o stanowisku ro
dziny habsburskiej w historyi pjwszechuej, du
mne aspiracje do przewodzenia w Niemczech i 
bolesne wspemnienis wa'1. siocrońych o to prze 
w< dzi nie, aby be'« wahania i bez zastrzeżeń dać 
Bankcyę przymierzu, które wymagało koniecznie 
jako nieodzownego v oiunku, aby zerwać stani - 
V cł. z tern, co było i minęło, a pogodzić się 
z jtem, io ma powstać jako nowy system o no
wej treści, Z większy szczerością i bezwzględno
ścią i .gdy mocarstwo pokonane nib wyrsekłu się 
myśli o odwecie. Starodawny stosunek do Nie- 
miec tak samo jak do W ioch zamarł i'przestał

v «i.v i wpływowy, jak Pester-Lloyd na 
zpipizenib przymierza patrzy się z po- 
djobnego ja1 my stanowiska, że sojuszu 
tfzech mocarstw środkowej Europy nie 
nAaża za wynik wspólnych wspomnień 
przeszłości, lecz przeciwnie za onarne 
Wyrzeczenie się tych wspomnień dla no
wej Bupełuie pizyszłości 

Ozy za wysoką cenę ofiarnego wyrze
czenia się drogiej przesźłości okupiono 
rzeczywiście nową, a pewną przyszłość, 
to zagadka, którą tylko przyszłość może 
rozwiązać.

Bezzasadna w ą  A l  Narodowej'1.

W  nrze 182' z 10 b. m.. prsytoesywszy 
uiotywa, które skłoniły p. nanAbStfaikn do roz- 
Wią ia powiatowej Bady w <J rKca^h, mie- 
ścifiśuiyod śiebio ’dWie nwagi. Jedna opiewała ;

lidyby naniieatnictwo tak ściśle, jak w po
wiecie gorlickim , zechciało wszędzie dochodzić 
prawidłowości podezsd minionych wyborów, mu- 
siałoLy rozwiązać jeszcze niejedną Radę powia-> 
tową, bo jeżtli nie we wszystkich Badach powia- 
tow ycj. to z pewnością w przeważnej części mar- 
...arkowib dopuścili się tej mmej winy, Prezesi 

Bad powiatowych przy pomocy urzęaników biur 
powiatu wy ch >i(ali na e»ele agitacji wyborczej 
sie tjrlko osobisty w p ł,w  marszałków, ale i po

waga ich urzędu wegu stanowiska i całego biura 
powiatowego ojrły na nBługi upatrzonego kandy
data. t'ała nkeya wyborcza uchodziła tylko wte
dy za legalną — według Gzmu i dekretów ko
mitetu centralnego — jeieli odby*. tła się w biu
rach Bad powiatowych pod auspieyami ich pre
zesów ; oczywiście przy urzędowej pomocy biur 
powiatowych; tworzenie innych komitetów wy-

b o r c jcb  bez urzędowej sankcji prezesów Bad 
powiatowych było piętnowane jako wybryki re
wolucyjne, jako znamię „rozstroju".

Druga , która wyraża nasz sąd , dopełniający 
uwagę poprzedzającą. op*ewa: „Reskrypt- poucza
nas, że nie wszystkich i nie wszystko jedną 
miarą mierzyć należy, że na wszystko jest wła
ściwa miara —  na każdą rzecz według okoli
czności i potrzeby .nnau.

Nie zupełnie takie samo, ale bardzo podobne 
znanie wypowiedział Kuryer Lwowski i DUo.

Guseta Nar. przytoczywszy zdanie tych dzien
ników w zatrważającym artykule pod napisem; 
„£  ohozn nieprzyjaciół samorządu*, nazwała te 
dzienniki „notorycznymi nieprzyjaciółmi samorzą
du*, i óśtrzega, że mnai się być „pr7ygotowaJ 
nym na nową systematyczną walkę rżeciw Ba 
dom powiatowym i ich znaczeniu obywatelskie
mu w haszem życiu politycznem*.

W następnym n^ze, kiedy już wyczytało zda
nie dotyczące w Now. R ef., zaliczył* i n*a do tegu 
—mego obozu i zakończyła posUacLem: „ 0
istny zamach ną pienrsze podstawy pracy orga
nicznej, pracy uaruduwej".

Go Kuryer Lwowski i Diło  odpowiedziały lub 
odpowiedzą na ineynuacye Now. R e f , to nom 
obojętna, przyznamy Bię lednak. że w UBtępuch, 
wyjętyen z tycn dzienników i przytoczonych 
przez Ga,. Nar nie możemy żadną miarą do
patrzyć się niechęci do Bad powiatowych, a tern 
mniej zamachu na tę instytucję.

Przeciwnie z artykułu Kur. Lw tchnie oba
wa, że z nadużywania B a j powiati .rycb do 
agitaejT wy burczy uh może wyniknąć poniże
nie tych instytucyj w oczach m; szLa kców.

Mówiąc o nas Gaa. Nar. pr/ytoczjła tylko 
pierwszy ustęp, wyżej podany, a drugi ^puśc:ła 
zupełnie, chociaż ten wyrażał włości w / oef ■ po
budkę ustępu pierwszego. Oei i pobudka były 
wyr*żhie *azuarf*one r  vJW ifor. zna ja detón* 
dnie, a przec^t podsunęła nam taki cel, jaki 
ibyt znchwatem wnioskowaniem dzień przedtem, 
wysnuła z artykułów Kuryera Lw. i Dila

Trwoga, jaką sieje Gas. Nar., jest zupełnie 
płonną; J e  ma cna żadnej najmniejszej podsta
wy w naszych uwagach, które dlatego w całości 
musieliśmy' przytoczyć, aby dowodnie wykazać 
bfazpodsLtwnoSć zarzutów Qom. tfar. Nic o óbrc 
nę od tych zarzutów A a» Nar. wobec naszycn 
czytelników nam chodzi, ci buwipm wie*U* bnr- 
d /o dobrze, że jeżeli który- dziennik, n  właśnie 
Now R*f była i jest żvuwą zwolenniczką Bad 
powiatowych, czego dowiodła wielu artykułami w 
obronie godności i autonomicznego zakresu dzia
łania tych instytucyj, a często występowała za 
rozMerseuiem (ego zakresu, Tu powinno być wia 
domem Gas. Nur., musimy nawet przypuścić, 
ie  jest wiadomem; a przecież me uniknęliśmy ja 
rzmu, a nawet niecnego zestawienia nas z Rusią 
Ceerwoną

8k%d to poe=łc? Gas Nar., zapisawszy >*ko 
faki to., co się jej uroiło w niegodrwle rozgo
rączkowanej fantazji, wbrew oczywistej praw
dzie, sieje postrach niczem nieuza ialirony i liczy 
widocznie na to, że czytelnicy jej bez sprawdzę 
nia uwierzą jej i wraz z nią potępią N. Ref., ją 
zaś samą uznają za jedynego czujnego stróża Kad 
powiatowych, ostrzegającego przed niebez pieczeń

stwem, za jedyn* puklerz i obronę pracy orga- 
n.ci nej narodowej. A ««. Nar. radzimy^ niech 
uczciwie bez ba^nsewanih ni różne stronr po
dług cLwilowugo prądu wiatru pracqje w kie
runku organicznym i narodowym, a zapewni, so
bie prędzej w.runL bytk; i i i  przez lozaiawwkte 
płonnej trwogi i niesem nienzaaadnions ucierp 
nianie Now. Ref.

Sprawa kreteAsua.
Zaznaczaliśmy jnż, że dyplomacja mocarsti 

środkowej Europy — prawiopudubme poparta 
przez Anglię, stara się przeszkodzić tema by 
sprawa kret ńska przybrała cechę międzynarodo
wi i weszła nu porządek dzienny OBobnych ukła
dów dyploin&tycznjch. Mocarstwa europejskie 
czynią to dla togo, aby nie obudzić całei zawi- 
Kłanej i wielce rozdrażniającej sprawy wtehod- 
uiej gdyby sprawę kreteóską poruszono; Bprawa
wschodnia bowiem' nie ubeszłaby się bez wojnjr, 
a In ch>dz o utrzymanie spokojn ile możności 
jak najdłużej.

Dla tegu w odpowiudzi na nutę grecką odpo
wiedzią no ze sttony tych mocarstw, że oprawa 
kreteńska jest lokalną, a i ułatwienie je j należy 
wyłącznie do sułtana. Przez to dano zarazem dc 
zrozumienia, żo Turcja może liczyć na 
ze strony tych mocamtw w obronie swofc 
do Krety; jest to także przestroga dla 
aby się wstrzymywała od popi»ranla meh*i pow
stańczego na wyspie.

Gzy zJbiegi mocarstw środkowej Europy osią
gną skutek,, lo .rodno przewidywać Nota grecka 
d< moct* kr jak nic mniej nota aml as&dora ro 
yjakiego w Konstantynopolu, wręczona Wielkiej 

korcie, dodają otuchy m'nszkińcom Krety do 
wytrwania w Oporze.

Rozruchy na wyspie trwają już cd dwóih mie
sięcy. Początkowo miąły ono cechę wyłącznie 
lokalną. Turaz według donieąipg z różnjąj) ateon 
przybrały one charakter ogólniejszy Przswodm- 
iy  ludności chrześcijańsku j pogodzili się między 
sobą. Sytuację powstańców utrudniało dotąd roz
dwojenie ludnoś. na różne obozy. Teraz —  
według (l )Diflsiąń ą Kaudyi i Atan skutkiem po
godzenia się pr&ywódców ludności cbrzi śeijań- 
akiej ruch przybrał cechę woiny religijnej prze-
eiw juacwłn ów, pLjcmś iWcf aą z poehodaenia
i mowy Orekami. Cała ludność kruteUska bowiem 
jest pochodzenia greckiego; 78 na sto wyznąje 
religię chrześcijańską, 26 Wyznanie muzułmańskie, 
a zaledwie 1 na sto z mieszkańców stal a osia
dłych jest Turkiem z pochodzenia.

i  skiną nadziejom oddaje się pewna część 
powstańców samych, o tern jronezi n. nastę
pując* odezwa przywóatcow powstania du naro
du grejk'ego Brzmi oąą jak następuje:

„Od wioków nawoływał Kretę ćwięty głos na
rodowej niezawisłości do walki o swonodę; za
wistny los chbiał jednakowoż, iż wszystkie tu 
tak liczne wrlki pozostały »ez owocu i skutku. 
Mimo tak twardej doli jednak nie straciła lud 
nuść naszego kraju nądziei i wśród najwipkszągo 
ucisku SmisłjO trzymała się programu jawo Icwągo.

ŚWIĘTE OGNIE.
P O W IE Ś Ć  

M I C H A Ł A  W O Ł O W S K I E G O

(Ciąg dalszy.)

Br^dzJwi’ 4,8. (u; da,eJ ? Jlllf g° ściągmifi do 
niecheć o i «  ' ,a “  P0,0reni> szczególniej, gdy 

_  O ? ,e8 Pa,u mnie...
: , , ?° JUŻ nkoja w tern głowa. Jeżeli góra

hnn. p Z ie  mogła prżjjść do Mahometa, to Ma- 
dek * p i d l*e do góry. Kiedyż powróci W ła- 

J _ P ^ ePra8zam, szanowny doktir medycyny?
  Maniy^cu te8° tygodnia.

ciało u leczinS l0?  “ a? przyg?tC ład terenj a ^ y  
pójdzie, zobaczy 1 duM* naul łalv,leJ

puął 0Pża p lic^ 5 eT oU yL “ CZ“ e *  cuJ a ' aze‘
« j . h . d 4  &  J u r ą -
^arzysza i podbiegła k„ bratn. swego

Jerzy objął ją  serdecznym nściakiem 

ani^lrA i f  •takV B^ mŚ Z mi ® eg^ ^ otego
rozk,“zne b6be zaworał -  bądi

w i S  ° ntr0lfl7m’ t0 Metteruieh
"  bPóum cy; ona nas wszystkich ryczJt, D 8pr e-
a.a. am się opatrzymy. Cóż to ?  Oboje wygl&da- 
eie jak pt warzeni, e j! czuję tn spisek przeciwko 
Bl>l«j osobie. No, no, proszę mi wyznać rrszyst- 

80 inaczej wypowiadam wojnę, zrywam dy
plomatyczne Btosonki i w końcu naturalnie zw r- 
< c* *)owl'ja» wiedzieć mój J&uku,
e . P„ uo-ór tylko wydaje się taką surową 

• m^ 0 ’ niecl 110 8*? zakaszlę, a gotowa mi 
gwiazdkę z nieba przi nieść, mięknie jak wosk 
i me ma poświęcenia, któregoby nie spełniła.

' °j *anadte jesteć pewnym sieme — za- 
1 rotestowała Lola —  motes. się zawieść.

— Otóż nie, nie zawiodę się ns tobie nigdy, 
gotów jestem trzymać zakład najcięższy, choćby 
o życie moje.

— Smewasz mnie.

—  B(b£ się gniewać nie umie.
— Żoby cię więc przekonać, odchodzę bez 

pożegnanie; dobranoc, panie Janie.
—  Brr... jakiż dreszce zimny mnie przejmu

je —  zawołał Jerzy, a w tejże chwili Lula rzu
ciła się ku niemu i otaczając Bzalem, który ze 
swych fcJjęłL ramion, rzek ł.:

—  No, no, dobrze jnż, ty nicponiu, wykłócę 
się jutro z tobą, tymczaser. idę spać.

— Lolu, zlituj się, tam jeszeze papa ma ze 
dwadzieścia butelek tego smacznego węgrzyna, 
pozwól, pójdę przyzwoicie dzień zakończyć.

— Nie pozwalam, nic nie pomoże, spać I
—  Doprawdy, jesteś nielite iciwą.

wem. Lola z Jankiem odprowadzili go do sa
mych drzwi jego pokoju.

— Dobranoc Janku; tóbe, jeszcze całusa na 
Dotegnanie.

Wepchnęła go lekko dc pokoju i drzwi za 
uim zaml nęła.

Na dziedzińcu słychać było turkot powozów 
rozjeżdżających się gości.

Janek uścisnął jej rękę na pożegnanie.
—  Naszą rozmowę dokończymy kiedy>ndziej, 

nieprawdaż punie Janie? Tymczasem wieri pan
i ufb.

—  Pray pani, wierzyć i ufać to mało, nauczyć się 
trzeba ochać.

— Dobranoc.

II.
Testament odnaleziono u notaryusaa Z. w Po

znaniu. była to ostatnia wola csłowieka poczci
wego, prawego obywatela, który dlań wzorów 
stukał w ;ego rodzaj n aktach, Brzostowskiego, 
Staszyca i innych.

Bratn Kazimierzowi wyznaczał dożywotnią ren
tę ; Ltn snacŁnj posag w gotówce, który jej na
tychmiast wręczyć miano i którym aż do wyjścia 
za mąż rozporządzać mogła podług własnego u- 
znania.

Jeriego, ukochanego w dzieciństwie bratanka,

czynił generalnym spadkobiercą całych dóbr Ga- 
łęzek z folwarkami i przyległościam i zastrzega
jąc n długim artykule aby miody dńedzic o- 
siadł w majątku i sam się gospodarstwem zaj
mował; w przeciwnym razie m ajtek miał być 
puszczonym w dzierżawę, a dochód obrocony na 
ceie dobroczynne.

To i mo nastąpić miało w razie bezpotomne
go zejścia Jerzego. .

Fabrykę stali, ukochane dzieło »wojo, 0*1^  
w»ł na własność robotnikom, ia czele których, 
jaka dyrektor, stanąć miot Czapl Każdy ze 

rapółwłaJeicijli pobiuraJ miał część a dochodów, 
w stasunku do sumy, jaką zarabiał rocznie, a 
zatem w stosunku do pracy, jaką przynosił.

W szystlie najdrobniejsze bzezrgóły, tyczące się 
losu robotn ków, przewidziane i zastrzeżone za 
stały jak naidokładniej.

Gzaplic, jako egzekutor testamentu, miał strzedz 
pilnie jego wykonania.

Pan Kazimierz, jakkolwiek trapiony był złem i 
przeczuciami, nie spodziewał się jednak, aby o- 
strtnia wola jego brata tak bardzo go >grann ży
ła i jak aię wyraził „skrzywdziła.*

W  Brudzewie na przyjęcie powracających z Po
znania po odczytaniu testamentu, przygotowano 
wspaniały obiad.

Miała to być niejako inauguracja nowego dzie
dzictwa, to leż kueharz otrzymał polecenie wy- 
atąpieni i z całym komfortem, a piwnica z naj 
lepszemi okazami.

Odczytanie testamentu popsuło humor wszyst
kim. Pan Kazimierz ujrzał Bię zepchniętym ze 
szczytu swych marzeń; Paryż i jogo przyjemno
ści znikały z widowni rachunków przyszłego żyr 
c ia , a natomiast występowała perspektywa uja
dania się z wierzycielami, czego wspomnienie 
samo przejmowało dreszczem dziedzica Brudze
wa. Byłby chętnie dziś odłożył ową ucztę, ale 
zaproszenia były porozsyłane, wszystko gotowe, 
obaw.ił się śmieszności i dlatego, choć miał pie
kło w duszy, iwarz przybrał w najrozkoszDie:szy 
uśmiech i zgromadzonych w Poznaniu sąsiadów 
do siebie na obiadek zabrał.

Pomimo doskonałej maski, Lola odraza z ,wa 
rzy ojca odgadła, że testament wypadł nie po

jego myśli. Toż samu odbijało się i na twarzach 
łaskawych sąsiadów.

W dobrym tylko jak zwyde humorze powró
cił Jerzy.

Z zaproszonych na ucztę nie brakom ło niko- 
z o , przybył i hrabia lński.
1 Ten ostatni należał do najbardziej szanowanych 
obywateli w okolicy. Był posłem do rady pań
stwa, gdzie dwa razy energicznie występował 
przeć” w Bismarkowi, nosił się z angielska, miał 
minę dyplomaty cznie poważną; wszystko więc 
razem składało się na to, ii w ważnych oki li- 
rznońciach głos jego był decydującym i te go 
słuchano, gdy przemawiał, z ewangelicznem na
maszczeniom. Zjednać dla jakiej sprawy zdanie 
hrabiego, znaczyło to samo, co zjednać sobie 
zdanie cal ej okolicy

I teraz oczy wszystkich zwrócune były na wy
dęte wargi pana hrabiego, oczekując od Diego 
sądu nuc spraw ą, która ich obecnie zajmowała.

Lola z Jerzym rozmawiali w oknie salonu.
- I cóż?

—  0  co się pytasz?
—  Testament...
—  Ach przyznam ci s ię . źe nawet nie mis

iem cierpliwości wysłuchać wszystkiego, co tam 
popisane było. wiem tylko, że ś p. stryjaszek 
djablo papę urządzi*. Ale, ale, o tobie uie zapo
mniał bćbć. Pauz, w tej tece, dórą  papa łożył 
na stole, rnajauje się twój posag.

—  Mniejsza z tem, ale cl z lubą bracie(
  Oo dó mnie, to wiesz Mbe uśmiałam się

aerdacznie. Poczciwy staiy, cueiJ  mnie Widocz
nie Jo tych kątów przywiązać i takie fam roz
maite powypisywał androny, ii  bo ci zerwać mo
żna. A mnie to wszystko na co ? jakieś gospo
darstwo , kłopoty, kiedy to co mam po matce, 
wystarczy na dokołatanie mego życia.

— Jurkn!
  Pa rz , patrz, papcio idzie do teki, zrobił

tftirą poważną minę, oho, odbędzie się ieraz nie- 
zawoJoie wielki akt wręczenia ci twojej posago
wej sumy.

Jerzy miał słuszność Pan Kazimierz aktu 
tego chc:ał dopełnić z możliwą ostentacyą i gdy 
spostrzegł, że wszyscy się zebrali w salonie,

ze ifołu i podchodzącwziął tekę z pieniędzmi 
do córki rztkł

— Mo,e duiecko, stryj nieboszczy * w osta- 
tiiiój Woli polecił wręczyć ci 600, OOu talarów 
Oto je  masz, przelicz sama.

Lola wolałaby niezawodnie zam.ast tej prze
mowy, gorący uścisk od ojca otrzymać, ale na 
ten objaw uczucia, nie mógł się w tej chwili 
rozirytowany pan Barski zdobyć, Pamięć nibbo- 
szczyka rozrzewniła L o lę , on taki dla niej bvł 
zawsże poczciwy, serdeczny, Izy się lej zakręciły 
w oczach.

— Proszę c i ę , przelicz moje dziecko. Mass 
prawo wziąć i rozporządzać już tym majątkiem

— Ach papo! — wynekła nareszcie Lola,—  
jak możesz mówić coś podobnego. Zacny stryj 
nadto mnie kochał, przeceniał i dla tego pewnie 
z&pfs taki uczynił, ale ja przecież nie mam in
nego przyiacfela i opiekuna t rócz ciebie, a więc 
do ciebie tylko należy zarząd tym moim mająt
kiem. Weź papo proszę i nczyń z tem, eo uwa
żasz za stosowne, ja z góry na wszystko się 
tg dram.

Teras lopiero lodowa powłoka pana Kazimie
rza stopniała nieco.

— Poczciwe moje dziecko! —  zawołał, obął  
rękoma główkę Loli na czole jej złożył ojco
wski pocałuneK.

Znalezienie się córki naprawiło mu nieco hu
mor skwaszony.

Służba wnosić Zaczęła przekąski i wódkę, 
znajm.ając, że podano do stołu.

Obiad rozpoczął się w milczeniu. Guście spoży
wali potrawy jedne po drugich, przeplatając je 
licznemi haustami.

Hrabia lński z dyplomatyczną powagą zaspo 
koiwszy pierwsze potrzeby żołądka, odchrząknął , 
co znucrj ło, i e  chce mówić.

Wywołał" to głębBze 'eszeze milczenie wśród 
biesiadników.

(D  n. e .)

o-
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Za wypełnieniem tego programu wstawiamy się 
dzisiaj w imię Boga, ludzkości i hefeńskiogo u»- 
rodu. Każdą pomyślny chwilę dla Kraty uważa
my za dar Boga, a bylibyśmy przeniewiercami, 
gdybyśmy z niej nie chcieli korzystać. Dziesięć 
lat upłynęło od czasu, Łiedy nasz ciężko utra- 
piony luuud Wozedł w nową sytuacyę, która na 
pierwazy rzut oka stojąeemn opodal moio się 
zdawać znośpą, która jednakowoż w rzeczy sa
mej doprowadziła do nieznośnegu i opłakanego 
stanu, ponieważ do dawnibJo»ycn złych ustaw i 
złej afasinistraryi przyłączyły się jeszcze niezgo
da wewnętrzni i i  lsnsowa niemoc kiaju. Do
szedłszy do tak opłakanego stanu a administra 
cyi i osłabiony walką stronniczą postanowił dzi
siaj lud kreteńcki silną dłonią wytępić zło do 
szczętu, podnosząc sztandar narodowy i powsta
jąc do '^tatmej i stanowcze! waik. w ojczyznę. 
Przedsięwzięliśmy wprawdzie rzecz wielką i bar
dzo uebczpiecziu,, tymczasem siła nasza —  to 
świętość naszego celu i głos sprawiedliwości. 
Wytknąwszy sobie tak wzniosły cel walki, pokła 
damy nadzieje n u że  1 7  sympatyi naszych braci, 
w szlachetności i patryotyzuie całego greckiego 
naredu i zwracamy tię do niego, przypominając 
mu braterstwo nasze i zaklinając zarazem, ażeby 
podniósł za nami głos i w chwili niebezpieczeń
stwa podał nam swą dłoń. Bracia Heleuowie! 
Stoimy tuż przed najokropniejszą walką za nasze 
ogniska, u  nasze rodziny i za naszą wolność 
narodową Żądam] zatrui od was tak moralnego, 
jak materyalirSgo poparcia. Krew umiała zawsze 
godnie spełniać najświętsze obowiązki względem 
wspólnej o jes/zn y ; dzisiaj obowiązkiem wa
szym spełnić obowiązek za braci na Krecie!*

Z oJezwy tej wieje świeży i skory do czynu 
duch narodowego przebudzenia, <akkolwiek cała 
nadzieja powstańców — sądząc z ode*wy — po
legać się zdaje na interwencyi Grecy. Interwen- 
cya ta jednak jest co najmniej wątpliwa, cho
ciaż z drugiej strony wysłaniem okólnika do mo
carstw (żrecja już w cięści zastósowsła się do 
życzenia powstańców 1 zabrała głos na ich ko
rzyść.

Dalszy przebieg epr .wy zależy od sposobu i 
środków, jakich się chwyci pełnomocny kumi- 
aarz, gubernator tymczasowy i naczelny komen
dant sił zbrojnych, drakir-pasza. Ma on potace- 
nie zaprowadzić stan oblężenia i wezwać miesz
kańców do złożenia broni. Wątpliwa jest rzecz, 
czy chrześcijańscy mieszkańcy broń złożą, zwła
szcza, że mieszkańcy gór, Sfakicci, nigdy dotąd 
faktycznie rządów tureckich nie uznawali, a 
zawsze broń nosili Mieszkańcy dolin również 
nie zechcą zaatósować się do odezwy, jeżeli ró- 
wnocześni mieszkańcy muzułmańscy nie będą 
rozbrojeni. Jest przeto uzasadnioną obawa, że 
właśnie teraz wszyscy chrześcijanie oświadczą 
się p**zeciw rządom tureckim i wojna prawidłowa 
rozpuftznie się na dobre, cu/baby pełnomocni
kowi tureckiemu udało się porozumieć z prze- 
wódeumi powstańców i zaspokoić ich i eJauia 
odpowiednieuii ustępstwami głównie eo do 
aotooomieżAego ztiądzenia i użycia dochodów 
wyspy. ąsewiu
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Sprawy szkolne.
(Sprawosdanie dyrekcyi w y j.j .go gimnasyum w 

Tantowie.)
Sprawozdanie Dyrekcji tego gimnazjum za 

rok Sak. 1889 zawiera rozprawę historyczną pro- 
tesora Ignacego R y c h l i k a  p. n. „ Ł  n.jtwo 
Oświęcimskie i Zatorskie*, na bSatronicach S-ki.

Grono nauczycielskie składało się z 1 dyre
ktora, 13 profesorów f i  Katecheta) i 9 zastępców 
nauczycieli

Nauki nadobowiązkowej udzielało S sił nau- 
csycielskich Biblioteka profesorów ma tomów 
i zeszytów 0420, biblioteka nccniów ma książek 
do czytania polskich 500 w 825 tomach, nie
mieckich 304 w 039 tomach, książek szkol
nych 1864.

Do klasy I w 3 oddziałach zapisaaych było 
133 uczhiów, do klasy II w 2 oddziałach 92 
uczn., do klasy III w 2 oddziałach 85 uczn., do 
kl. IV  50 aczn., do kl. V 44 uczn., do kl. VI 
48 uczn., do kl. VII w 2 oddziałach 54 uczn., 
a do kl. YIII 43 uczn. Razem zapisanych było 
z początkiem roku szkolnego wraz z 8 prywa- 
tyjJami 562 uczn. Z tych klasyfikowano 519 
uczniów.

Stopień celujący otrzymało 63 uczn., stopień 
pibrwozy 263 uczn., stopień drugi 61 uczn. sto
pień trzeci 30 a do egzanrnu poprawczego 
przeznaczono 102 uczniów. O g ó ł e m  w i ę c n i e  
o t r  z y  m n ł o  p r o m o c y  i 193 u c z n i ó w  na  
519 k l a s y f i k o w a n y c h ,  t. j. przeszło 3 7 £  
uczniów z końcem roku szk. nie otrzymało po
zwolenia przejścia do klasy wyższej.

Co do n a r o d o w o ś c i  było między uczniami 
z końcem roku szkolnego (bez prywatystów) Po
laków 509, Rusinów 2, Niemców, 3, Czech 1 
Razem 515.

Co do wyznania było: rzymsko katolików 144, 
grecko-katolików 3, protestantów 4, starozakon 
nych 64. Pszem 515.

Co do stanu rodziców było: synów wieśniaków 
122, synów małomieszczan, trudniących oię upra
wą roli 13, rzemieślników, przemysłowców i ku
pców mniejszych 75, kapitalistów, przemysłow
ców i Kupców większych 46, urzędników Dubli- 
cznych 94, urzędników prywatnych 51, lekarzy, 
adwokatów, nc aryuszuw i wojskowych 15, wła
ścicieli większych posiadłości 19, dzierżawców 
dóbr ziemskich 12, sług publicznych i prywatnych 
25, sierót 43. Razem 515.

Co do przynależności było: z Austryi dolnej 
1, z Węgier 1, z Księstwa Poznańskiego 1, z 
Prus 1, z pcw. nowotarskiego 4, z po w. lwow
skiego i prze. tyskiego po - 4  z pow. tarno
brzeskiego 5, z pow. nowosądeckiego 7, z pow. 
grybuwslćiego 10, Krakowskiego 11, bocheńskiego 
12, u_Aiugo i sanockiego po 3 — 6, z pow 
b.alskiego, brzozowskiego, chrzanowskiego, cie- 
szanowi kiego, dobroinilskiego drohobyckiego, 
jarosławskiego , kolbuszowskiego, krośnieńskie
go, mościskiego, myślenickiego , rawskiego, rze
szowskiego, sokalskiego i żywieckiego po 1— 
15, z pow. wadowickiego 1 gorlickiego po 8 — 16, 
z Polski kongresowej 19, s pow. ropczyckiego 
20, pilżneńskiego 26, dąbrow0kiego 41, brze
skiego, 47, mieleckiego 53, tarnowskiego 64, z 
Tarnowa 145.

Od całego Bzkolnego uwolnionych było w dru- 
giom półrocza 308 uczniów, szkolne wynosiło w 
całym roku 7117.50 złr.

Stypendystów było 12, a stypendya wynosiły 
1164 złr. 05 ct.

W  porównaniu z r. 1888 liczba uczniów w r. 
1889 była większą o 24.

Dokument watykański.
Wiadomo, że władze szkolne rosyjskie wywie 

ra;ą silny nacisk, aby młodzież szkolna k a t o 
l i c k a  uczęszczała w dnie galowe do cerkwi p ra 
w o s ł a w n e j .  Opór, jaki temu żądaniu inspe
ktorów stawiali katecheci katoliccy, stał się po
wodem zredukowania pensyi biskupa żinudzkiego, 
P a 1 u I o n a , jako kary za to, te biskup poparł 
katechetów. Z powodu tego samego żądania 
władz szkolnych, kilku katechetów, nie mogących 
się na nie zgodzić, zostało usuniętych ze swym 
posad, a nawet dwóch wydalono w wewnętrzne 
gubernie Kcoyi. Wobec tego stolica apostolska 
wydała dekret, rozstrzygający zasadniczo pytanie, 
czy godzi się z prawem kościelnem uczęszczanie 
młodzieży szkolnej katolickiej na nabożeństwa 
prawosławne

Dokument .au brzmi w języku łacińskim:
Cum Supremue Congregationt Romanae In- 

ąuisitionis generalia propositwn fuerit dubium: 
„ Utrum permitti possit caiholicis acathulicufum 
functionibus religiosis interesse1. Emi et Rmi 
PP. Inguisitores Oenerales, re maturę perpensa, 
in conventu Perta* IV  19 Jurni respondendum 
censuerunt: Negutire

Quam E E  P P . »  ntentiam SSmus Dnus Nli
ster in Audientia ejusdem diet Oenigne confir- 
mare et approbare aignatus eat.

Hoec AmpWudini Tuae &igt..fican , animi .nei 
sensus etc.

Dutum Rvjitae die 38 J u n ii  1889
W  przekładzie na język polski dokument opie

wa:
„Gdy najwyższej kongregacyi rzymskiej Inkwi- 

zycyi generalnej przedłożoną została wątpliwość: 
„czy dozwolonem być może, aby katolicy byl 
obecni przy czynnościach religijnych nie-katoli- 
ków, Ich iiimineneye i przewielebni Iukwizyto 
rowie generalni, rozważywszy rzecz dojrzale na 
zgromadzenia we środę 19 czerwca, uchwalili 
odpowiedzieć. p r z e c z ą c o .

Który to Ich Eminencje i Przewielebuy wy 
rok Ojciec święty nasz, na audyencyi tegoż dnia 
łaskawie uznać i zatwierdzić raczył. O tern Prze 
wielebnóść Twują zawiadamiamy i t. d.

Dari w Rzymie 26 czerwca 1889 roku.

i n i e m i e c k i e g o ,  a przedewszystkiem na 
śmiałość, z ja k ą  wystąpiono z ideą p o ł ą c z e -  
n i a K r o a c y i .

Kroacka-słowieński m i n i s t e r ,  tajny radca 
B e d e k o w i c ,  zmarł dnia 10 b. aa w 71 roku 
życia. Był on wymownym i gorliwym rzeczni
kiem utrzymywania jak nnjprzy jaśniejszych sto
sunków między Węgrami a Kroacyą i z tego też 
puwodu cieszył się szczególniejszem, zaufaniem, 
zarówno ze strony gabinetu wigierskiego, jak 
parlamentu. Wpływów swoich używa] zawsze 
wszędzie dla wyrównania różnic, zachodzących 
między Węgrami a Kroacyą.

Po raz diugi wrzymywała się w kołach t r y j e -  
s t y ń s k i c h  wieść o uominacyi generała A 1 b 0 - 
r i e g o namiestnikiem, i po raz drugi jej ziprze 
czouo Jakkolwiek sympatyczną dla wielu byłaby 
osobistość generała, to jednak zdaje się pewnem, 
że baron Albori, zaszczytnie znany z działalności 
wojskowej, nie opuści dotychczasowego swego 
stanowiska. Skutkiem tego prowizoryczny kiero
wnik namiestnictwa br. Rinaldini zatrzyma swa 
władzę jeszcze przez czas dłuższy.

Ołusy niemieckich i rosyjskich dzienników o wi- 
eyeie cesarza austryuckiego w berlń.ie.

Od wczoraj od godziny 5 wieczorem cesarz 
austriacki bawi w stolicy Niemiec. Podróży przez 
C ze cny i Saksonię, oraz przyjęcia w Berlinie 
szczegółowo opisywać nie widzimy potrzeby, po
wiemy tylko że ulice, którędy cesarz przejeżdżał 
do zamku i kilka pobliskich były świetnie przy
strojone, chociaż cesarz wyraźnie wymówił sobie 
wszelkie okazałości.

Dzunniki Niemieckie wszelkich odcieni puu- 
miessezały na powiun.c artykuły bardzo sympa 
tyczue tal: dla ocodj cesarza, jak dla Anstro- 
Węgier. Przytoczymy głosy niektórych dzienni
ków

Vc. 9. Ztg. oświadeza, lu.tryacy >ą naro
dowi niemieckiemu więcej niż prz/jaciołmi, bo 
braćmi, a dale; pisze: S t a n o w i s k u  i n o c a c  
s t w o w e  A u s t r y i  j e s t  i n t e r e s e m  N i e 
m i e c ,  a s t a n o w i s k o  m o c a r s t w o w e  N i e 
m i e c  j e s t  i n t e r e s e m  A u s t r y i .  Między 
obu państwami niema żadnej wzajemnej zawiści; 
żadnego w ujemnego współzawodnictwa. O il 
azrok ludzki w przyszłość sięgnąć może, niepo 
dobieństwem jest przewidywać, u  ten stan kie
dyś się zmieni. Tak rzadki stosunek międzypą 
rodowy nie ułożył się łatw o; potrzeca było nt 
to wiele czasu , i trudu, stosunek taki pójprzedziĆ

Przegląd polityczny.
Kraków, lb sierpnia.

Okrzyk oburzenia podnoszą S i- oezesi w swe 
lot organie z powodu całej łendenbyi artykułu 
z jakim wystąpił półurzędowy FremdcnUatt w 
dziesięcioletnią rocznioę rządów Taaffego, Przy 
znane •im główną zasługę n  dojściu do skutku 
najważniejszych ustaw... Niemcom, których strun 
nictwa łączyły się w krytyczuyeh chwilach, gdy 
się o całość 1 dobro państwa rozchodziło. A gdzież 
8 ł o  w i a n i e  byli wtedy? Czyż oni żadnyahrzą 
dowi nie oddali przysług ? Za tę ofiarność ich, 
której tyle dali dowodo ., dziękuje im Fremden- 
Uatt cbr.żliwyjo ustępem na który zwróciliśmy 
także uwagę we wczorajszym naszyta artykule 
wstępnym, a w którym Słowianom przypisano 
winę udaremnionych zabiegów „pojednawczych* 
rządu, a pogrożono im, że potrzel a s i l u .  j r ę  
ki,  aby te n i e s f o r n e  ż y w i o ł y  s ł o w i a ń 
s k i e  ujęła w karby, wreszcie uskarżano aię, że 
pewne stronnictwa w parlamencie domagają się 
za uległość swoją coraa natarczywiej „ z a p ł a -  
t y “ .

Wyraziliśmy wczoraj zdanie, że choćby się 
Niemcy gniewać mieli na Czechów i Słowian 
jeszcze bardziej niż dotąd i w uporze swoim wy 
trwać chcioli jak najdłużej, to słowiańskie ludy 
Austryi nie z/zekną się dla ich wygórowanych 
ambitnych celów przewodzenia w państwie, a n i  
o k r u s z y n y  z t y c h  z d o b y c z y  na  p o l u  
k r a j o w e j  i n a r o d o w e j  a u t o n o m i i ,  do 
których po tak przewlekłej i ciężkiej dobili się 
walce.

Za ofiarność, z jaką Czesi i Polacy popierali 
plany p. D u n a j e w s k i e g o  i W e i s  e r a  
h e i m b a, za to, że kierując się „wyższą polity 
ką“ obarczyli kraje swoje nowemi a ciężkiemi 
podatkami i jeszcze cięższą ustawą wojskową — 
spotyka ich teraz za dziesięcioletnia wysługę po
gróżka, że „silna ręka* ujmie ich w karby i u- 
bliżające wyrażenie, że żądają z a p ł a t y  za swo
je  usługi.

„Zastrzegamy się uroczyście przeciwko przy 
puszczeniu — woła urażona Błusznie Folitik — 
że d o m a g a m y  s i ę  z a p ł a t y  — my  n i e  
j e s t e ś m y  s ł u g a m i .  To, czego my żądamy, 
jest naszem słusznem i konstytucyjnie nabytem 
prawem i nie wpierw spoczniemy, aż je o 
gniemy, bez względu na to, czy będziemy mieć 
rząd, stojący ponad stronnictwami, czy też stron 
nictwa rządzić będą*.

Z Austro Węgier.
S e j m  d a l m a t y ń s k i  ukończy* w soboty 

swoje obrady, załatwiwszy wszystkie ważniejsze 
sprawy kn.;u, jakie obejmował program prac te
gorocznej sesyi Tylko kwestya uregulowauia sto 
sunków rolniczych przekazaną została Wydziało
wi krajowemu, celem rozpatrzenia się w niej 
Dla Wydziału krąioweg) uchwalono w o t u m  
z a u f a n i a  i przydzielono mu cały szereg wnio 
sków, do zdania z nich sprawy n t sesyi nastę
pnej Między innemi sprawami polecono mu 
tak że, aby poczynił kroki celem z a p r o w a d z e 
n i a  w k r a j u  j ę z y k a  s e r b s k o - k r o  a - 
c ki  e g o  w wewnętrznych Btosunkach służbo
wych.

Sfery urzęduwe wypowiadają wielkie niezado
wolenie z przebiegu tegirocznej sesyi sejmu dal- 
matyńsLiogo, wyrzucając większości kroaoklej nie 
wdzięczność za udzielane jej dotąd poparcie. Li
beralne dzienniki niemieckie podnoszą skargi i 
żale na nietolerancyę, z jaką wyrażano się w sej
mie o wykluczeniu z kraju języka w ł o s k i e g o

stosunek się ułożył, szybko rozszerzyło’9ię: ̂ prze
konanie, iż on jest i: rozwiązaniem z« gaiki, nad 
która świat od^a^na na próżno sii. mozolił. Ni- 
gdy sLutki wojny nie znikły tak szybko, nigdy 
tak zupełuió nie zatarły się wrażenia, jakie ta 
wojna obudziła, jak po ustatniej' wojnie między 
Niemcami a Austryą. Przymus okoliczności do- 
, rowadził do tego, że Austrya i Niemcy z da 

Wnych wrogów stały się przyjaciółmi i serdecz
nymi sprzymierzeńcami. Cesarzowi austryaekiemu 
należy się uzaauie ?ast igi, że to, co we Iłog na
turalnego biega rzttery .pełnić się mostało, fok 
jzybko się spełniło*.

Jterif u TagttU* t pisze;: „0< s »rz Franciszek 
Józef, który zbiegiem okoliczności stał hę na. 
wierniejszym przyjacielem i najsilniejszym soju
sznikiem nowego ces> rstw* niemieckiego, przy
bywa do naszego cesarza, aiy zebrać owoce za
biegów w Osbornie Bo cc Niemcy tam uzyskały, 
to zyskały i dla Austryi. Oduowioną przyjaźń z 
Anglią dopiero muai okazać swoją żywotność i 
trwałość; przymierze z Austryą zaś przebyło 
świetnie już dziesięciolbtnią próbę — w smutku 

. adości, wśród ni izliozonych niebezpieczeństw 
pogróżek, zaczepek i pokus. Wspólnych wojen i 
z w ji1 jz*n wprawdzie jeszcze nie było, ale wła- 

w tern leży właściwe znaczenie przymierza, 
najwyższa jego chluba, że się obeszło bez wojny 
i i i  ytiięzi-r, io wojnie zapobieżonu.*

Z dzienników znowu 2fow. Wrem pisząc o 
wizycie cesu /a  austriackiego w Berlinie mówi, 
że należy koniecznie przypuścić, iż wizyta nie 
ograniczy aię bynajmniej na proatej wymianie 
grzeczności i czułości, lecz że w Berlinie odbędą 
się układy, które n ie  o m i e s s k a j ą  w y w r z e ć  
w p ł y w u  na  d a l s z y  b i e g  w y p a d k ó w  w 
E u r o p i e  Być także o.o£o, m  sprawa bufgt: 
ska, ćLisiaj zupełnie na bok odsunięta, wypłynie 
na porządek dzienny.

St Peter&b. Wiedm piszą:
„OLecrość w świcie cesarskiej hr. Kalnokyegu 

jego najbliższego współpracownika w zarząd” in 
ministerstwa Szógyenieg. skłaniają do przypu
szczeń, że wizyta w Berlinie nie będsie bynaj
mniej aktem zwykłej grzeczności, ale przyczyni 
się do zcieśnienia stosunków austro-węgierskich 

Niemcami. Dla przeprowadzenia dysput wo
jennych jedzie ba. on Beck, naczelnik austrya 
ckiego 8z„abu jeneralnego. Hr. Waldersee, odpo 
czywający obecnie, powróci w niedzielę do Ber
lina, aby udzielić br. Beckowi nowych instrukcyj 
na wypadek takiego lub owego rezultatu wizyty, 
która nastąpi po wizycie cesarza FranciszKa Jó
zefa. Już z tego samego, że cesarz Franciszek 
lózef odwiedza Berlin, możu wyprowadzić bac 
dzo prawdopodobny wniosek, iż Niomcy otrzy
mają zupełny i nieograniczony mandat do no
wych pertraktacyj z Rosyą w kwestyi wschodni j 
o m  praw i interesów Roeyi na półwyspie Bał
kańskim. Ks. Bismark jeszcze raz wystąpi w rob 

uczciwego meklera* pomiędzy wojowniczą Au 
stryą a miłującą pokój Rosyą. Naturalnie, oko- 
liozaości od r. 1S7S zmieniły się, i w samych 
Niemczech nawet nie mogą już zapewnić żela
znemu kanclerzowi takiego powodzenia, A na 
berlińskim kongresie. Nowych Bośni ani Herce 
gowin nie przyłączy on już do Austryi, ale za 
wsze spodziewa się wykołatać cokolwiek, i o owych 
to ustępstwach ze strony rosyjskiej dyplomacyi 
zamierzają obradow-ć w Berlinie, a zarazem omó
wić wszelkie ewentualności na wypadek rozbicia 
się nadziei sprzymierzeńców. To rozbicie się na
dziei kończy St. Peter. Wied. —  bardzo jest 
możliwe, a nietylko dlateg^ że praguęłabj go 
cała Rosy a...*

Z Poryła.
Śród polemiki, jaka Wszczęła się pomiędzy 

dziennikami francuskiemi . powodu rewelacyj, 
dotyczących działalności politycznego agenta 
d o n d i o n a , jedno z pism rzuciło niezmiernie 

sensacyjną wieść że M o n d i o n ma b y ć  o a 0 - 
l i s t o ś c i ą  i d e n t y c z n ą  z p u b l i c y s t ą ,  

z n a n y m  p o d  p s e u d o n i m e m  „ h r a b i e g o

W as i  1 i“ , który wydał głośne t. Bwym czasie, 
a sensacyjne dzieła o towarzystwie wiedeńskim, 
berlińskiem i petersburskim. To co pisze France 
o zasługach Mondiona w sprawie uJareumien.j 
przymierza niemiecko-rosyjskiego, ma się odno 
sić do sprawy d o k u m e n t ó w  b u ł g a r s k i c h ,  
któie dostały się w ręce cara a które uznane 
zosiały przez księcia B i s m c r k a  za tałszywe. 
Wiadomość U. wymaga jeszcze potwierdzenia.

Dzienniki paryskie w ogóle żywo zajmują się 
Mpndionem i omawiają jego działalność dyplcma 
tyczną. N-wet Te.nps przyznaje część słrszności 
temu, co pisała France, twierdzi jednakże, iż 
rola Mondiona w uregulowaniu stosunków Fran
cy' z Chinami, czem się chełpi Monaion, była 
bardzo podrzędna...

S t r o n n i c t w a  p r a w i c y  f r a n e a s k i e j .  
u t w o r z y ł y  w s p ó l n y  k o m i t e t  z 12 c z ł o n 
k ó w  dla rozsądzania sporów o kandydatury 
wobec przyszłych wyborów powszechnych. Ale 
już w pierwszym 1 wy pil fl? u okazało się, że po 
wagi komitetu nie zawsze będzie rozatrijgająci 
Gdy buwiem crleaniści chcieli nadal zatrzymaó 
mandat w ósmym okręgu paryskim, sprzeciwili 
się temu bouapartyści i klerykali; interweneya 
kotuiteiu nie usunęła dotąd rozdwojenia, tak iż 
Żajchodzi obawa, żo w wymieniouym okręgu 
frakeye prawicy będą sobie wzajemnie przeszka
dzać.

S za  cJk p e r s k i  wyjechać w sobotę z Paryża. 
Na dwuraęc iiópro,wadzili go C a r n o t  i mini
ster o F uI l . e t ;  część drogi była obsadz<na szpa- 
lerem1 wojskowym. Na dworcu oczekiwali sza
cha minister C o n s t s i komeudurujący g, 
ne>V S j ą a s s i e i  i wielu innych doztujaików. 
Pożegnanie między Oarnotem i szacht m 1 ich 
&. żabami było serdeczne. Publiczność wznosiła 
p* A  dze żywe okrzyki na cześć szacha i Car 
nottfź

• ' ■ t
Sprawa boulangera

Mfozorajsze telegramy paryskie doniosły, że se
nator K e r d r e l  wystąpił na t^jnem posiedzeniu 
sobotni, m z wnioskiem o u z n a n i  e t r y b u  na 
ł o  s t a n u  za n i e k o m p e t e n t n y  w s p r a 
w i e  B o u l a n g e r a ,

Kwestyę kouipctencyi trybunału podniesiono 
joź raz ze stropy piawicy, m.anowicie wówczas, 
jgiedy senat konstytuował się w trybuuał stanu 
na mocy dekrbtu prezydenta republiki. Uzuauo 

ów ctas, t zastanawianie się nad kompetencyą 
byłoby przedwczesne, gdyż nmnany był akt o-

musiały gwałtowtie przewroty. Ale skoro .»_  1  .  wkarżenia, ąui uiateryał dowodowy przeciwko Kou-
langerowi. Senatorowie-monarchiści sądzą, że te
raz, 1 iedy zarzuty podniesioue przeciwko Bóulan- 
gerowi zostały sformułowane i generalny proku
rator obszernie umotywował oskarżenie, kiedy se 
natorowie otraymąli do rozpatrzduia materfał ze
brany przez koinisj ę śledczą, —  że tei-z trybu
nał powinien się zająć przedewazystklepi kweutyą 
kompetencyl. Dla lego też 56 senatorów podało 
ubiegłej roboty prośbę do prezesa! trybanału, aby 
pejtawił wnióset Ke>r dr e ) a ,  poparty, przez 24 
senatorów, na pierwszym planie porządku dzien
nego dla ponibdzitikowego posiedzenia.

Nie ulega wątpliwości, że prezes L e  R a ,  e r  
aczyni 2 » i o ś ć  tej prośbie. Ni  ̂ wienfy, w jaki
sposób K e r d r t l  offofcy woje awoj wniosokr. spea*. »hył 
wdopodobnie twierdzi, że w zarzutach prokurato- wen 
ra nie ma istoty zamachu na bezpieczeństwu pań
stwa, a tylko do sądzeaia tej zbronni powołanym 
być może w myśl konstytucyi wersalskiej „,<i se
nacki ; zapewne nadmienia tikże, że sąd jenati 
jako skłtnlający się z przeciwniku w Boulangera, 
nie może:być bezstronnym, bądź co bądź cieka
wa będzie dyskusya nad wnioskiem Kerdrela, — 
da ona sposobność sesatorom prawicy d e n ■ 
stracyjnie zaznkczyc swe stanuwiśko wobec śądu 
nad Boulangerem. Przypuszczają, że w rkżie, 
gdy wniosek Kerdrela zostanie, odrzucony, eo jost 
prawie pewnem, senatorowie prawicy opuszczą 
lalę trybunału i wystąpią z proklamacją do na
rodu.

Krok ten nie pow^ rzyma przwdopodol nie 0  
brońców ropubliki od doprowadzenia procesu Bou
langera do końca. W Paryżli spodzie' rają s ię , 
iż w soboię zapadnie ostateczny wyrok i utrzy
mują, że Boulanger z pewnością zoctanie skaza- 
uj, gdyż według prywatnych mformacyj, 190 
aenitorów oświadczy się za osądzeniem Boman- 
gera, a ponieważ 270 senatorów jest upraw rio 
nych do głosu, przeto bezwzględna wi,ęk*&uść 
wynosi 136 głosów.

Dzisiaj, a najdalej jutro doniooi nam depesze 
paryskie wynik poniedziałkowego posiedzenia try
bunału dtenu. W sobotę mieszkania B o u l a n g e 
ra, D i l l o n a  i R o c h e f o r t a  zostały opieczę
towane , ponieważ oskarżeni za niestawienie się 
przed trybunał stanu, uznam zostali za zbunto
wanych przeciw prawu, skutkiem czego aż do 
chwil* ukończenia procesu nie mngą korzystać ze 
swych praw obywatelski' h, a na m ajtki ich na
łożono aekwestr

dwie, tylko n e najbliżej Jebie, nie tam, gdzie 
oni są jego sprawcami!

„Faktem jest, ze zarząd akademii nie wie do 
tu, chwili dokładnie, co z jej zbiorów skradzioue 
lub uronione zostało.

„To nie wszystko. Wychodzą teraz na jaw 
inne ubytki i braki: zdradzoną została bowiem 
pod wpływem obecnego popłochu tajemnica* do
tąd najściślej i przez długi czas przez zarząd 
akademii zachowywana, a tajemnicą tą jest zsa- 
czny djficyt w kaJe. Rzecz ma się jak nastę
puje:

„Trzcd kilku laty, po śmierć' skarbnika aka
demii który obok tego urzędu tak, jak wszyscy 
fuuikcyouaryuszc akademii, jeazize kilka innych 
płatnych urzędów tpj instutucyi w swej osobie 
jednoczył, postąpiono z całą formalnością i opie
czętowano kasę, która pod jego wyłączna zosta
wała opioką, aLj w gronie powołanych osób 
przystąpić do obliczenia i odebrania funduszów, 
ja :ie się w niej znajdować były powinny. W y- 
jaśrić ndezy, że skon',ro tej kasy nie odbywało się 
prawie nigdy, a achunki tej kasy mk były pro
wadzone, iz-L ił łatwo przyszło dociec, ile mniej 
w ęcej w tej kasie znajdować się było powinno 
Obliczono wreszcie, że to „mniej więcej* zns- 
leść się tam powinno przeszło 6000 złr. Odpie- 
czętowano i otworzono wszyotkińii kluczami ognio- 
tr .a łą  kasę i... znaleziono kilka Centów, a jak 
niektórzy utrzymują Jednego centa I Nie wy warło 
to jednak w pierwszej chwili zbyt wielkiego po-

Rozstrój w Akademii Umiejętności.
W Kuryeree lwowskim ua czele numeru znaj

dujemy poniżej przytoczone szczegóły, dotyczące 
gospodarki w krakowskiej akademii umiejętności 
Ri dakeya zaznacza, iz otrzymała je  z wiarygo
dnego źródła. Wiadomości te bez wszelkich z 
naszej strony uwag. jako w/socze obchodzące ca
łą czytającą publiczność uważamy za obowiązek 
powtórzyć.

„Gdy sąd, z powodu przychwycenia Krzyżyka 
na kradzieży zbiorów akademii, zażądał niezbę 
dnych dokumentów, celem przeprowadzenia ści
słego śledztwa a mianowicie, gdy zażądał inwen
tarza, okazało się, że zarząd akadi mii zaniedbał 
go utrzymywać.

„W ieść niesie, że protektor akademii, arcyks. 
Karol Ludwik, dowiedziawszy się o kradzieży, ró
wnież o kopię inwentarza dla własnego użytku 
się upomniał. Jaka będzie odpowiedź generał 
nogo sekretarza, br. 8tamsława Tarnowskiego na 
tu kategoryczne żądania, trudno się domyśleć. 
Wątpić bowiem należy, aby jakakolwiek biblio
teka publiczna przj znać się mogła bez zarumienie
nia do tego, że prostego nawet iUTentarza swych 
zbiorów nie posiada, a tam bardziej akademia 
umiejętności, na któioj - istnienie łoży iia| cały, 

której bogata zbiory powstały z ofiar, przez 
wszystkie dzielnice Polski składanych. Otu jak 
dbają o narodową własność, o skarby ich pieczy 
powierzone ludzie, którzy rozstrój; widzą wszę-

płochu. wiedziano bowiem dobrze, że nieboszczyk 
bjJ człowiekiem wypróbowanej uczciwości, że 
pusiadał dość zuaczny majątek i że sprawy finan
sowe akademu prowadził w spesób „familijny*, 
gdyż jal im miał się wyrażać, ni* wiedział ni
gdy dokładnL, le pieniędzy powinno się w ka
sie zn»idpwać. Nie raz tai nakładać miał z wła
snej k.eszeiii na potrzeby akademii.

„Zwrócono się teraz do rodziny zmarłego, któ
ra, aczkolwiek bała o honor tm, r łegó , nie 0 - 
kaZała się wcale skorą do wyrównania braków w 
kasie akademii. Targ w Uig, zobowiązała się wy- 
p.acię w pewnych ratach połowę deficytu, t. j. 
3000 złr. Po bliiszem rozpatrzeniu się w tej 
>prawie zdecydowała się jednak rodzina pa zmar

łym Skarbniku wypłatę tę ze sw< j strony odra
czać, dopóki raecz bliżej wyjaśnioną nie zostanie. 
Nie została też ona dotąd wyjaśnioną, tak samo 
jak iiin został wyrównanym deficyt.

„Brak owycu sześciu tysięcy kilkuset złr. był 
drtą-l utrzymywany w ścisłej tajemnicy prezesa, 
sekretarza i kilku członków zarządu. Podobno na
wet dzisiejszy skarbnik, dr. Grabowski, o nim 
długu nie wiedział, gdyż »■! tych funduszów 
nie zdamy, a rachunek takie o nim niu świad
czył Zebranym na walne posiedzenie członkom 
akademii, nigdy o tym defićjlcię ńie wspomińano. 
Obećuier ekutkiera popłochu; wywołauegu uprawą 
Krzyżyka, tajemnica została zdradzoną i wie ju 

niej dość szerokie grono członków akademii. 
„Spraw; zdepyuowaąp się wraz z innemi 

podobnemi, ą bogdaj czy u ie  ważuiejszemi, przed
łożyć na nujbliżśzetfi pieiiamem posiedzeniu aka
demii w październiku odbyć się mująeem. Za
rząd zamyśla podobno sam wnieść tę sprawę i 
postarać się, aby ubytek w majątku akade iii 

do ,wi domoAń.a uchyleniem wszel- 
alszych kioków i z Tnstrukcyą, aby w pu- 

bhkacyi rocznika uwidoczniouy me został.
Jak wobec takiego stanu rzeczy postąpi „ge- 

nerahtj sekrewrz*, który w< Ua statutu jest ods 
powiedzisinyjSwola m.« itki-m za całość’ fundu
szów i zbiorów ,ąka>tewii r v tego przewidzieć nm 
można; w u lóm ó, że dzisiejszy sbkretarż -ene- 
raliiy jeet ińiliofibrćtu.

„Oo do kradziezyi Krzyżyka, to zarząd opiera- 
j|<! się na tern, żt tfiie ma óokła inego iuwenta- 
iza* nie u? dla tego wiedzieć doHadnm, 
czego, w zbiorach biakuje, dąży do tego, aby spra
wi. n>e dostała się pod sąd przysięgłych, gdyż 
p j  tej sposobności Cały ńielad zostałbyf o_ tło- 
nięiy publicznie,' -  rózehodżi się Więc o to, 
aby wartość skradzionych rzeczy nie przenosiła 
1 00 ?łr. Temu jednak uwierzyć trudno wobec 
w idomego już, lubo jak się z L.je bardzo jeozeze 
niekompleLingo, spisu skradzionych przedmiotós 

‘ „ Wracając do walncgu Zgromadzenia członków 
akaddniłl, na klórera traktowaną będzie sprawa 
deficytu kasowego, to zauważyć należy, iż jeśli 
zamiejscowi ” » Mianowicie lwowscy crionuawie 
nie zecbtii >. tez źli zrozuniian : delikatność uchy- 
■ić się #d’ o  uran wyjawi 's ii ljtniejący Itan rLe-. 
czy M,; eafcj g 0 . ie i nadal ięńzie motn| lapo- 
biedz tym „próbom rozstroju*. ' W-:

K r o n i  k a .
K r a k ó w 13 sierpnia. 

Rada szkolna okręęow a miejska w spiawitt obo-
w zl u uuzeszozauia dzieoi do szkół ludowych po
daje do wiadomości na nu ey ustaw sukolncj z r.
1873 i 1885 następujące postanowienia:

1) W dn 29 30 i 31 bui obowiązani są ro-
dziee i .pi kun,w.c po pi*-rwr-y raz wpisać Jo 
szkoły dzieci urodzone w roku 1883 W t m cdii 
wydawane będą, o ile doręczoni uie zoataną w 
biurze tutejszej Kady szkolnej ckr g 'w  i miejskiej 
(ul Dominikbńeka 1. 3) codzienn e od dnia nini j- 
szego ogłoszenia od 11 godziny przed do 1 popo
łudniu bezjłatne tartkf wpiaowe wraz z potwier
dzeniem Jaty urodzenia dziecka.

Tylko za o azmicm kurtki wpisowej nidie być 
dzieoko do szkoły przyjęte. Rodzice lub opiekuno
wie, którzy życzą sobie kształcić dzisui w domu, 
winni przy zgłoszeniu się po kurtkę wpisową jło 
żyć oświadczenie, że dziecko będzie uozyło się pry
watnie w douiu. 2) Dzieci, które uozęsiczuły jjdo 
sokoły ludowej i tej nie ukonozyły, obowiązane są 
zgłosić się w dniach 29, 30 i 3 i hm. z ostatniem 
swiadeoiwem ezkolusm da tej samej szkoły, do któ
rej uczęszczały. Pozwolenie przyjęcia dziecka w in
nej saki le mają rodzice lub opiekunowie wyjednać 
sobie w binrze Rady szkolnej- okręgowej miejskiej 
przez ustue uzasadnienie powodu żądanej zmiany. 
3) Dzieci, tóre ukończyły skołę ludową obowią
zane mi wpisać się w dniam 29, 30 lnb 31 sier
pnia br na uauzę dopełniającą 1  tej samej szkole, 
do której uczęszczały. Jeżeli zaś wstąpiły do szkół 
wyt^”yoh, mają się wykazać z tego do duia 3 
września br. potwierdzeniem dyrekiyi zakłauu, do 
którego wstąpiły. 4) Rodzioe lub opieiunowis nie 
stosujący się do niniejgzjob postanowień, będą po
ciągani do odpowiedziaiuośei w myt >1 43 usta
wy szkolnej z r. 1873 (Dz. ust. kraj. nr. 250).
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Z teatru, Sekretarz tęatiU lwowokiegr p. Jt.tu»z
Sadowski powrócił a warszswy, gdziu zaangażował 
w imien;u dyrekcji kilka sit na stałe i gośoiune 
występy w lwowskim teatrze, oraz zawarł umowy 
,o do satuk, które mają być wystawione.

Pogrzeb śp. Ignacego Zakrzew skingo odbył tie 
w Kiaingen 10 b. m. przy udziale całej poleteiej 
publicznośo; u wód tych goszczącej, oraz bardzo 
wielu NhjftłCÓw i E sy-j. Tiumnę zmarłego pokry 
to złożoŁumi przez roJakow wieńcami, -*■ między 
temi od prlskirh posłów do Sejmu pruskiego, oraz 
ozłonków iiiem1 (ckiej Izby pauów. Nad mogiły prze
mawiał ks. Jaskólski, proboszcz z Dolska. Mówca 
w słowach pełnych powagi podnosił zasłużony ty-- 
w ot zmarł egu.

Ks. Stait! vaw Stojałow ski, i.iany leuaktoi pism 
ludowych t ieńcu, 1 Psewółki, po ośmiu miesią 
cach w.ęzienią śledczego wypuszczony został ua 
woluuśó za złożeniem kaucyl w kwocie 1.000 złr.

Kapituła zakonu Franciszkanów galicyjskich
odbywała się we Lwowie w dniach 6, 7 i Ś b. m. 
pud p zewodnictw.em generała zakonu. Prowiuoya- 
łem obrany został po raz trzeoi 0. Samuel Rajsa, 
sekretarzem 0. Urban Ociięduszira, kustoszem ku- 
stodyi lwowskiej 0. Jacenty Pelisiak, KUBtodyi kra
kowsko - przemyskiej 0. Marcin Czerwiński; gwar- 
dyanami: we Lwowie 0. Zygmunt Tomcsykowski, 
w Krakowie 0. Franciszek Szymozykiewioz, w Prze
myślu 0. Kamil M ttejkiewicz , w Krośnie 0. Kas- 
eyan Serwin , w Sanoku 0. Cypryan Cnęciński, w 
Kalwaryi Paoławskiej 0. Buniguy Chmura, w Ho 
ryńcu gwurdy .nem i admmisiratorem parafii O. Józef 
Szczyrek, w Haliczu O. Ambroży T.ybalcki ; magi
strom kleryków w Krakowie 0. Rem Duda, magi
strem nowieyuszów we Lwowie 0. Ęc Pjrznar.

Budowa pałacu spraw iedliw ości wi Lw ow ie.
Pierwsza myśl wybudowania oDsaerntgo gU-achu na 
częściowe umicszozeuie sądów lwowskich powstał i 
w r. 1874 Obszerne badania i rozprawy w tym 
kierunkn prowadzono aż do roku 1887, kiedy to 
kierownictwo sądów galicyjskich objął prezydent Si- 
monowicz. Odtąd sprawa weszła na inne tory. Pre
zydent Simonowioz rozpatrzywszy się otob3śf,ie w toj 
Bprawie, przedstawił wobec ministerstwa ogólne skar
gi na teraźniejsze umieBzozeuie sądów lwowskich, 
któie koniecznie wymagały zaradzenia złemn. Wsku
tek tych przedstawień zezwolił cesarz już w lipcu 
1888 r. na wyludowunie średniego traatu pałacu 
sprawiedliwości, który zajmie przestrzeń od gimua 
zyum Fiauoisikt Józefa ot po realność śp. Alfredi 
Biesiadeokiego. V tym r ,ku zezwóliłtf ministerstwo 
sprawiedliwości na rozpoczęcie tej budowy. W pa
łacu tym ma byó umiewzowny sąd krajowy z 1 
działem łachali wysnj, na^prclntateryi. j  prokura- 
torya, tudzież, sąd krajowy , dla spraw karnyoh. a,d 
ministraeyjny wyżery nadzór nad budową, z zastrze 
żenii m najwfższe^ iM ztj:i o.,jqyterstwu sprajpe 
dliwości, pwaclmlB p »4 jjfu n i wyższego sądu łya 
jowego. Do kiwowuiotwa zaś budowy powołało mii 
nisterstwo osołny komitet budowy, składający z 
wioeprezydeuta *yżsw*g*> ,tądo V  TanauRO, itfko 
przewodniczącego nadprokttiątoia państwa Fr. Zn iń- 
skiego, wiceprezydenta sądu krajowego Poglies-, i 
ausjrultanła K. A. Lewandowskiego, jako protoko
lanta. Teohuioznu-artystyoznym kierownkiem budo
wy zamianowało ministerstwo inżynieta ministerysl- 
nego, p Franciszka Skowrona, któremu do pouiecy 
teotuueznej przydzielony zestał elew iliżyniery p. 
Hauff Roboty przedwstępne z»atały już rozpoozęte 

Klucz nadiv«miaó8kł —  *ak don. si D iło  — 
zakupuje rząd od wiedeńskiego zakładu kre lytowego 
ziemskiego. Detyełiuzauowi właścic-ieie żądają 3 5 
miliona złrM,a  łząAdsjP 3 miii q t  i *d»b‘ się. t<

głębokość 1.718 metrów, a wieroenie tego otworu 
trwało 1.247 dni roliuczych i kosztowało 213 304 
marek. W przecięciu zagłębiał s!ę świder w ciągu 
każdego dnia roboczego o 1 -40 metra, a koszt wier- 
oeuią od m«tra wypadł okr igło na 121 marek. — 
W stosunku do zwykłych kosutów głębokiego wier- 
oeuia koszt w kopalui schladebachakiej wypadł dla 
tego tak tanio, bo wiercono w pokładaoh miękkioh 
■ utałyoh, a przeszło tysiąo metrów w jednolitym 
pi ktadzis. s«Ii kamiennej, której głównie tym otwo
rem świdrowym poszukiwano. W głębokości 1.826 
metrów ciepłota skaty, ‘według badań starosty gór
niczego Huyssena, wynosił »4 stopni Rśanmura.

) ile wiemy, otwór w Sohladenbaoh nie jest naj
głębszym ua obu półkulauh świata, bo w Pensyl
wanii b ,  otwory głębokie powyżej 2 . 0 0 0  metrów 

Turniej szachow y. Międzynarodowy turniej nie
mieckiego związku szaohowego w Wrocławiu, o roz- 
poczęoin którego donosiliśmy w swoim czasie, skoń
czył się nareszcie w zeszłym tygodniu po 14-dnio- 
wyeh walkach. Pierwszą uigrodę otrzymał Niemieo 
po raz pierwszy za cały czat rozgrywania turnie-
ów zwitku), S. Tarraeoh, doktor medycyny, wy

grawszy partyj 9 przy 8 nierozegranyoh i żadnej 
pizegranej. Drugą nagrodę zdobył A. Buru, Anglik, 
p zj l l 1/ ,  wygranyoh ; trzecią Niemieo J. Mieses 
przy 101/ ,  wygr.; ozwartą, piątą, szóstą i siódmą 
podzielili s ię : T. Bardoleben, Bauer, Gunsberg 
Paulsen ; 3. Ałapiu z Pfatersbniga otrzymat nagrodę 
epeoyalną za najlepszy rezultat gry z powyżej
wimiankownnymi jmąftjkmi. Z pozostałyih 10 u- 
oiestników turnieju wyróżnić należy jeszoze Bind' 
burna, który po 25-letuiej pi-acy na iem polu po
ra* pK(i^«zy ule zaołał wywalczyć należnego sobie 
miejścś w p1eiWp»ym ńerega. W konkursie zadań 
-zaohowjch prawic w izyttkie rzgrodj zdobyli Czesi: 
T. Chooholusz, J. Ozimburek, J. Dobruski i J. 

ospisziK

U k lH llC „au la . Lnowski wyższy sąd Krajowy zami f  
auwat prakij " .otiw a jdowyeh: Dyi nizegc Uzajkowskiego, 
ńL.o„zyu- GUzewskiego i Ignacego Ho.dna, anskultan- 
tami sądowy, ii

i aaa szkoiua krajów zamianowała tymczasową nau
czycielkę Wi idysłąwp Sokel w Zabuiu Sokalskim, stałą 
„aaozycLlką jcdnoklasuwcj azkuły etatowej w Zabużn So 
kalskim

jeszuze du kamery, Hic przynoś*! on żadnego do
chodu, a czasi n  naWê  straty, bo gospodarstwo 
było złe, a edmini?tracya. kosztowaw. I *.JŚ niosą te 
dobra 60 ac rfotf.Oófrztt. tzfftogo doctgdą  ^  
d, mo, czy rząd prowadziłby dalej 
w Nasieoąncr cay <do4zfe«lt^'aie> a b4|ynk!; Swrytó 
jt«t barazo wiele, posprzedaje. Del a te należały 
ni raz do .ządu, a to przed 40 lńty. Oi’ rządu 

zakupił fe •tfrcykdąię Jas za 660 600 złr., a uis- 
b.wem sprzedał za sumę dwa razy większą j ruskie- 
m. magnatowi Reinh-rdowi, który odsprzedał dale; 
cały klucz jakiemuś spekulantowi z Alzacyi. Ten 
wytrzebił lasy, zadłużył dobra w wiedeńskim Za 
kładzie kndytowym ziemskim i w końcu zostawił 
je w ręku zakładu, a sam t  ynióeł się z pełnemi 
kieszeniami, choć przyszedł i próżnemi. Oprócz te
go odsprzedał on praed zwym odjazdem i ohłopskie 
parcele lasowe za przeszło 200.000 złr., na ozem 
także miał zysk wielki, bo zakupił te parcele za 
byle oo.

Złote wesele. W Wialopoln pod tłopoiyoami d 
11 b. m. obohodziii małżonkowie Jan i Karolina ; 
Langierów Stadnikowie 50 roeztreę ćlnbn Bndzina 
°laczana rzacunkiem sąsiadów i ludu wiejskiego 
b^Wmowała żyotenia pomyślności, oraz wysłuchała 
■ ;os*awieńBtwa, udzielonego listownie przez ks 

tarnowskiego.
m alarzy polskich do Anglii. Zwiększa 

*irj  aieusia nie do ziem polskich napływ za 
Ffanieznyoh turystów zaozyna oddziaływać pomyśl 

na n a  handel artystyorny. Przed miesiącem 
■■nywatel nMerykański Ooo.« nabył p< liczbę 
rzeA od warsiawskioh artystów, obecnie zaś inny 
P£°* fetor poczynił nowe zakupy. Bawiąoy w
od*k-n|Wifl zbieracz lord Artur Crawfort

rj ju^kflfc pUłUB PrzeS^da salon Krywulta. Na 
»a a *--ęk8*y(]h rozmiarów ^biazów -. Ma

- "Przechadzkę w LLksembnrgu
^ ł,i i u•” a l r eW 0I,e“ ’ ora* T . M aleszewskieg„Stuiyum ^  ogółem Ia 4 500 rB j ednooieśnie iuny

M ia n o w a n ia  w  a r u u i .  Starszym lekarzem mia
nowany dr Szczepan Karaś przy yzpitaln ga. . w Krako
wie, z przydzieleniem do szpitala gam. .. R? guzie i dr. 
Tadeuez Czyszezan przy szpitalu krabows :i m z przydzie
leniem do szpitala garn. w »i ic min. Lekarzami asysten
tami w rezerwie mianowani dr. Juzef Ramer z garn. ezpi- 
tala w Krakowie przy 4 p. huzarów i dr. Lew Grflnbaum

tegoż azpitala przy 86 pp. Starsay lekarz dr Adolf 
Wol1 ze tzpitala gam. w Wiednie yrzydaiolony do szpi
taia garn. we Lwowie.

Z A p iS K l p o l i c y jn e .  W połioyi złożone . kapelujz 
męski, jasny, znaleziony onega^j “ if .Jrt i n  placu prze I 
ar :rojbl kolojowy_i po odojioin dz miąota podrulny oh 
p. zybyłyoh lwuwskiui poui^glmu kawyeiśkiib. labłk • Pr 
dwóóh ^ovkaoŁ, pri.^dopvdcbnie skrtdzibi^, które wczo
raj pa gotumie i  tul niosący taz iwa iwlj męże, u 
porzneili przy wałacn w- ndąy ązarai wiejaftiej, spostrzagł- 
szy sblii dąey zię patrol pulioyjny.

Wczoraj wiei>zor«ui n» echudauh domu Nr. 29 przy uli
cy Grodzkiej, znaleziono trzochmiezięczuę dzie.rutyntę 
podrzconą.

w drzwiaoh wehodowych. Straż ta zorgamzowaua . raźuiej. Gdy się o tern dowiedziano, starali się pro*-
od kilku dni dopiero, złożona z miejscowych górali, 
est dziełem pp. Raoiburskiego i Ciechomjkiego, im 

się słowa uznania za urzeczywistnienie 
myśli, rzuoonej przez jednego z mowoów na wieou 
gośoi, odbytym w roku przeszłym. Byt jej jest za
pewniony, oprócz bowiem licznych subwenoyj i do- 
browolnyoh datków, otrzym»ł przetzL 850 słr. 
doohoda z wieczorku, urządzouego w »ali Tow. 
Tatrzańskiego w kasynie. A  propos wieozorków i 
jronoertów ty on mamy tu c»łą powódź i tak? były 
naprzód dwa konoerty skrzypka Friemana z współ
udziałem p. Szawłowskiej śpiewaczki, następnie 
wieczorek na straż pożarną, potein na budowę no
wego kościoła w Zakopanem, a wreszcie przedsta
wienie amatorskie ul stypendya dla uczniów szkoły 

Ostatni ten irieoaor naJ się najświe- 
tniei ze wszystkich, dzięki pp. Galaeiewiozowi, Ta
tarkiewiczowi i Wolskiemu, którzy znakomitą grą 
pokrywali inne braki przedstawienia. Bawimy się 
więo, jak widzicie, doskonale, a mamy naizieję Za
bawić się jeszcze lepiej na trieozorze, który z ini- 
cyatywy prof dra A. Sokołowskiego odbędzie się 

przyszłą niedzielę w willi „Modrzejówce" nu do- j 0- 
ohód krakowskiego Tow. oświaty ludowej. Uroz
maicony program zabawy, w .kład którego wobo- 
dzi loterya fantowa, koncert kapeli góralskiej, mgli
ste obrazy itd , a przytem doniosły cel, dają rękoj
mię, ie wieozór ten osiągnie świetny materyalny 
rezultat. Komitet złążonj ■ pp. prof. dra Sokołow
skiego, hr. Borkowskich, posła hr. Koziebrodzkiego, 
Zborowskiej, Szyterthowej, Rylskiej, Z. KoBtkiewi 
- .. i innyeh dokłada wszelkich starań do uświe
tnienia zabawy zmierzających, nie wątpimy też ani 
n. chwilę, że usiłowania te, poparte zostaną przez 
bawiąuyi-h tu gości i uwieńozone będą pomyślnym 
rezultatem. A gości tyoh zjeżdża się du nas z dniem 
każdym więkjza liczba — według ostatuisj listy 
bawiło w Zakopanem do 11 bm. przeszło 1500 
osób Zwyczajem do roku przeszłego przyjętym od
był się w ozwartek du. 8 bm. wieo gośoi, o któ
rym bliższe szczegóły w następnej przeszlę wam 
korespondencyi.

Juoenci sprzedać jak najwięcej swoioh zapasów, co 
deprymująoo wpłynęło na ceny. Ponieważ konsu
menci mają obfite zapasy, czekają więo z kupnem 
do nowsgo zbioru.

K p a s t r z c ż e n l a  n z e f  c o r a l o g l e m e
fpvlług Obserwatorium krakowskiego) 

Kraków, dnia 13 sierpnia.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do O*)
Temperatura 

w stopniach Celsiusza
Kierunez i moo wiatru 

(0 = -  olsza; 10 bu. za)
Wilgotność względna 

(w oasetkuoh)
Stan nieba 

■pog.; 10 snp. poohm.

przy słabych zachodnich wiatrach i obniżonej tem
peraturze Dalszy stan nieba pozostania bez znacz 
nej zmiany, przeważnie pochmurny.

Wiadomości Daniowe, literach i  anysiyczne

K o r e s p o n d e n c j a  o d  R e d a k c j i .
Panu Janowi W.: Najzupełniej podzielamy słuszne obu

rzenie Szan Pana, om  pogląd, iż postęptwarir takie ze 
strony dzierżawcy trafiki jest karyg idurui. Ogłoszeniem 
nadi. ujmgu na . pisma w Żauaoh dz ■ mika wywełać 
mnsioUbj iuii jedn > ,v< Ina całkiem pulaiczna polemikę, 
wówuśas ę&j Lą,*1™ an, drugą Satysfakcji byłaby i •> 
wiadomienie o nai użyciu i gburowaten obejściu o. k. dy-
ektjń PDMWcwcj lub u in o. k. fabryki oygi r w Ers- 

dobije targu bo U ; mieji«e pje/Jtał delegat rządu kowie. W interesm oie t^lko własnym lecz I Jmbiioznośoi 
i objeiuza te aobi¥r1)awnióJ, kiedj kltitz haletaF uLmżoncj bk podóR™ rtyśeia: możeby^an. P^n zeohoiał

Nuwa mapa generalna Europy środkowej za
częła wychodzić w marcu br Wypracowana przez 
wiedeński wojskowy zakład geograficzny, ma oun 
rozmiar 1:200.000 i składać eię będzie i  kilku ze 
szytów. Zeszyt I, v vdanv w maron br., zawiera 
prócz wstępu 8 kart, ubecnie zaś wydany zeszyt 
II składa lię z 9 kart, przedstawiających na,więk 
■sra część Galicji, górnyoh’ Węgier i zachodniego 
pasu Rosyi. Wszystkie karty ułożone zostały na 
podstawie najnowszych pomiarów. Na kartach uwi- 
doczuione są rozmaite zajmujące szJzegóły. jako to : 
ilość torów kolejowych, spławność rzek, mosty itp., 
wokunk ozego mapa ta użyteczną będzie uietylko 
dla uelćw wojukuwych, ale także dla oelów admi- 
niswaoyjnyoh, techniczuyoh i handlowych. Nowa ta 
mapa składLĆ się będzie z 260 kart; oo trzy mie 
siąoe wychodzić będzie zeszyt złożony z 8 kart 
Prenumerować można w księgarni Lechnera w Wie 
dniu.

Dział ekonomiczny.
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bardio wuluo się podnosi

raunych a jeden wachmistrz żniidarmeryi został 
rtbity.

A um h tele^raflezn e.
N a  ( l a t d  s l «  sr 1 •  J. ■_ ń. ■ z.-  uJ

Jni 13 sierpnia. 1889.

Zjednoczony dłuś R; papiąraęh 
Zjednoczony dług w Arebi-z^ . .
AuStryaeka renta z ło t a ........................
5°/0 austryaeka renta (marcowa' 
Afc3ye banku austro- węgierskiego
Akcye kredytowe ..............................
Londyn ................................................
Srebro ......................................................
20-to frankCwk za sztuką .
Lokaty a u stry a ck ie ..............................
Banknuiy bankc memiec. t t  1G0 m.

Kurr w wal 
austr.

złr. | et.

W 75
84 75

109 80
99 61

008 \
306 —  -

l i 9 60

9 60*/.
8 6 8 }

88 41

Odpowiedzialny Redaktor > 
M i c h u ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca D r . L e s ła w  B o r o h s K i .

Telegramy „Nowej Reformy1.1
Rubryka „Nadosłiure ni* i>outrata 

oyi, K i t a  też żadnej odpowiiudr^luohoi, z a  s ą  

nie przyjmuje

obrać <«ó j  z powyższych dróg be*p. reumego żądaaia 
satj-sfuLoyiT Pismo z opisem fi ctu jest do zwiuitt. Rezul
tat kaiy try-aeraonej p-*ez wJnośo-, włauze kw >lifikował- 
,r się do d rukn, jako przestroga dla iuLych dzierżawoów 
■a&k rządowych.

Repertuar teatralny.

Błazen 1 rólewski",We ś r o d ę  14 sierpnia: 
operetka w 3 .ktauh Mfillera.

W > c z w a r t e k  15 sierpnia: ,  Gonitwa z.
izęśuiem*, operetka w 3 aktach Soappego.
W s o b o t ę  17 lierpnia: , Trubadur", opera w 

4 aktach Terdiego. Drugi gościnny występ p Ma 
ryar° Almy., tenora opery berlińskiej.

E e h a  k ąp ie low e.

Zakopane. 12 sierpnia. (Koresp. N. Reformy). 
Ku uczczeniu wiekopomnej rooznicy Unii Litwy z 
Polską odbyło się tu w kościele parafialnym nabo
żeństwo oelebrowaue przez ks. Sutora. Na chórze 
odśpiewali amntorowie nabożne pieśni, po śkończo- 
nem zsś nabożeństwie *rono młoazieży zaintonowało 
pieśń „Boże coś Polskę". Zauważyliśmy, że wiele 
osób łzy miało w'oozaoh, gdy pierwszo ozwały się 
tony tej starej a tak silnie seroau i wstrząsające; 
pieśni —  izy te, to nieme .skargi, które na skrzy
dłach pieśni popłynęły przed tron Najwyższego, by 
tam błagać ó sprawiedliwiej.

Kościół był praapełniony pubncznością. Ogniowa 
strat oohotniczu zakopańBka utrzymywała porządsh

Z targu chmielowego. Od specyalnego korespon- 
dcuts oirzymnje Rolnik wiadomość, że wskntek kin 
rzystnyi-h sprawozdań o stanic chmielu tylko 
znacznd transakc, e się udbyły. Producenci sfiwiają 
wyBoKie ceny, a kupcy biernie eię zachowują.

Ostatniemi dLlami kupiono 50 kilo po złr. 50, 
55, 65 i 72.

Z N o r y m b e r g i  donoszą pod da»ą 6 sierpnia: 
Obeene oiepło i pogoda eprzyjt nadzwyczajnie doj
rzewaniu chmielu, spokojne zaś powietrze noiożliwia 
uormLluy przeohód z kwiatu w szyszkę. W ogóle 
nadzieje cumielarzy na dobry, a co więcej, obfity 
zbiór usUlają się w Bawaryi ooraz bardziej, wsku
tek czego znowu w yrabia się tendenoya zniżkowa. 
Knpoy wyozekuji większych przesyłek, po^zem do
piero może Łię w yro b ią  stalsze oeny. O przeszłe ro
czny chmiel mało kto pyta, > tarszzch zaś nikt nie 
uwzględnia.

Z innyoh okolio dowiadujemy się, ie w G ó r n e j  
A u s t r y i wystąpiła była sidza. z C z e c h ,  mia- 
nowioie i  Saaz, donoszą o doskonałości tamtejszego 
chmielu, którego też ilość tuka, że prze
wyższy zbiór oetatLieh dwóch l * Popyt jest bar
dzo żywy i płacono (4 sierpnia) producent m po 
80 do 100 złr. za 100 kilo netto. W okolioy Dauto 
spodziewają się tylko ijt zbioru średniego. W P o- 
z n a ń s k i e m  spodziewają »*ę ładnego gatunki 
tembardziej , ie miedzianka (Kupferlm na) , ktfra 
się zaczęła pojawiać; ustąpił® po os‘,ai lich desi i - .cb; 
słota, gdyby putrwJa, może jcanak saszkedztc ja- 
kośoi jhmielu.. Z B e l g i i  wiadomości są
jeszoze niepewne.

o  targu londyńskim podaje Allg. Hopfen und 
Srauer Ztg. pod antą 3 sierpnia: Tendencya wy 

rahia się zuii-iior.s. Ciepła pora usuwa biały pokwit 
{MehWtau). chmiel bowiem wzmocniony rozwija się

Berlin, 13 sierpnia. Wczoraj o g - . r  ie 6 po 
południu wśród huku dział i salw icar&binowyuh 
zajechał na dworzec kolejowy pociąg, którym 
przybył ceBarz Franciszek Jozef

Oesart nustryacki wysiadł szybko i  wagonn, 
obuj monarchowie pocałowali się i nsoisfuJi Ce
sarz Franciszek Józef rozmawiał dłuższą chwilę 
z B i a m a r k i e m i M o l t k e m .  Po pięciu mi
nutach w iedli obiij monarchowjo do czterokon- 
nego powozu i pojechali przez Zwierzyuiec na 
bramę brandenburską i przer ulicę „unter den 
Linie*  do zamku cesarskiego.

Niezliczone tłumy ludności witały gościa gło- 
śnemi okrzykami Domy przystrojone były świą
tecznie. W  drugim powozie dworskim jechał ar- 
cyksiążę Ferdynand d’Este z księciem Honry 
kiem, po eskorcie honorowej jechali ks. Bi s -  
m a r k  z K a l n o k y m ,  a naprzeciw nieb sie
dział hr Herbert Bismark.

Berlin, 13 sierpnia. O godzinie 7 w iecz5r od
był się obiad familijny, bez muzyki. N ie  w n o 
s z o n o  i t d n y o h  t o a s t ó w .

O pół do dziesiątej wieczór rozpoczął eią w i e l  
ki  c a p s t r z y k .  Zgromadzona przed zamkiem 
ludność wydawała okrzyki na cześć obu cesa- 
rzów.

Berlin, 13 sierpnia. Ulice wiodące do zamku 
Cesarskiego od samego rana wypełniają tłu
my ludności, tak, że pm«cisnąć się tędy tru
dno.

Cesarz Franciszek Józef udał się dzisiaj o pół 
do dziewiątej rano w towarzystwie generała P a  
p e g o  do koszar dragonów, gdzie wsiadł na ko
nia i pojechał na wielką paradę wojskową, która 
odbyła się na Tvi»pelhofer Fdd. Wyruszyły tu
taj cały korpus gwardyi wraz z garnizonami ze 
Spandan i Poczdamu. Piękna pogodu sprzyjała 
przeglądowi wojsk.

Berlin, 13 sierpnia. PraBa tutejsza wita cesa
rza F r a n c i s z k a  J ó z e f a  w sympatycznych i 

n e- gorących urtykułnch wotąpnych.
Nordd. Allg. Ztg podaje na wstępie w i e r s z  

p o w i t a l n y  na cześć cesarza austry&ckiego, na
pisany przez poetę W i l d e n b r u c h a .

Rbichsanedger Witając ceBurta austryackiego 
pisze:

,Wraz ze swoim cesarzem wita naród nie
miecki dzisiaj w osobie cesarza austryackiego, 
p r z y j a c i e l a  i s p r z y m i e r z e ń c a  naszego 
monarchy, władcę potężnego sąsiedniego państwa, 
z którem wiążą nas wspólne t,radycye dziejowe, 
wspólne interesa i tai sama miłość pokoju".

Cała prasa niemiecka wielbi w gorących wy 
razach przyjaźń Niemiec z Austryą.

Wedle głosów dziennikarskich m i a n o  p o- 
z y s k a ć  A n g l i ę  d l a  p r z y m i e r z a  p o k o  i 
j u , która też w spraw ie Lreteńskiej i w innych ; 
kwestyach postępować ma zgodnie z państwa 
mi naleiącemi do poiró)nego przymierza.

Londyn, 13 sierpnia. Times pisze, iż obecność 
cesarza Franciszka Jozefa w Berlinie d a j e  
w s z e l k ą  g w a r a n ć y ę  s t a ł e g o  p o k o j u  
w E u r o p i e .

Paryż, 13 sierpnia. Na poufnem posiedzeniu 
n a j w y ż s z e g o  t r y b u n a ł u  wniósł senator 
B u f f e i  Lwestyę kompetencyi. Trybunał jadnak 
oświadczył się % a kompetencyą 212 głosami 
przeciw d l. Prawica postanowiła nie brać na 
przyszłość udziału w dyskusyi.

Ateny, 13 sierpnia. Toczący się spór kreteń 
ski wywołał tutaj uhezną demonstracyę. Policya 
zmuszoną byłe. wystąpić zbrojnie i rozpędzać tłu
my. Przyszło nadto du starcia między żandar- 
muryą ś ludnością, przy rzem kilku ludzi zostało

NADESŁANI

Trwały (Antek leczn ic /y : w  wypadkaeh bo
lesnego reumatyzmu w krryiauh, w członkach i sta
wach, pndagry — nacierania Moila wódką francil - 
ską I Bdlą wywierają zbawienny skutek. Oeua na 
w;ki 90 ot.

Codziennie rozsyła za pobraniem, poeztowem A 
MOLL, aptekarz i o. k. dos twoa uadwaray Wie 
Jeń, Tuohlaubtn Nr. 9. Uprasza się w Buł-da u 
materiałów w aptekach i handlaoh ua prowincyi,
żądląc wyraźnie preparatów Molla z marką &- 
Cnronną i podpifem Główne składy w Galieyi 
znąjdują się u firm podanych w części inaeratowej 
dziaiejszego numeru n ostatuiej stronnicy. (1184)

NADESŁANE
fi

i*

w
doZ powodu wyjazdu W Celach nuukowyoh 

Beiltaa [ 'zof u j ę  ni dynou m z  dn tyi1 J4  sier- 
p a fa , - o iieezną zań z dniem I wrzeńaią

D r .  J u l i u s z  B a n d r o w s k i ,
2002 3-8 lekarz dentysta.

N A D E S Ł A N E .

Nieocenionym klejnotem są zdrowe i łbdne zę
by, o któryoh utrzymanie każdy starać się powi
nien. Zarówno uważać trzela na wybór środków — 
a my wskazujemy i polecamy eławt:ą na uBły świat

zawsze

. oddawna za najiepetą uznaną prawdziwą Wódą 
anaterynow ą do UAt dra J. S Popp. c  k nad
wornego dentysty W Wiedniu, do Utrzym ania dzią
seł i zębów w długie lata zdrowemi, a cierpienia 
t zsUraaic lnoząeą i usuwającą jak najpewniej. Zaró- 
*M  znakomitym środkiem i uiubiojiym —  uznane 
za najlepeze i najpewaiejsze do czyszczenia zębów 
są dra Puppa pasta i proszek do zębćtW. Po 
twierdzenia i świadectwa najsławniejszyulr i oaifcur- 
dziej wziętych powag lekarskich, jak również i z 
najwyższych domów, oraz i wysokiej hryetekiwcyi 
naJały rozgłos i wzięcie tym wyrobom, a to po- 
w:; no wystarczyć, by oi, którzy Irodków tyeh nie 
znają, zrobili próbę. ' t . i

Wyroby te nabyć można ze  wszyetkch aptekaon, 
droguoryach, iLrmaoyauh, haudlaoh itd.

N A D E S Ł A N E .

W gorącej porze roku
może być poleconym jaLo najlepsay i zdrowy 

u p ó j  a t o  l e w y  I e r z o ź w i a j ą i j
stosowny także do mieszania z winem, konia

kiem lub Bokami owocowemi.

i l l P i
« T l k a l j

Tenże działa cliło łząco i orzeźwiająco, pod
nieca apetyt i wzmacnia trawienie. W  lecie 

prawdziwy pokrzepiający napój.

K r a k ó w ,  d n ła  1 3 /8 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Ruble papierowe . . . .  za 100 rubli
aa 100 mar.

znów Anglik, taryeta p m  u  ^  k 4
umowę o dc nabycia obrazo^ w tymże swlonie za 
klika tyeięey rubli.

L ista m alarzy polukich . uagrodzonych ua wy 
stawie powszechnej w Paryżu, po potwierdzeniu przez 
komitet sekcyjny, została rozesłaną laureatom. Oto 
szozegółowj wyciąg wykazu : Meda. honorowy otrzy 
n.ml Józef Chełmoński za obraz p. t. Powrót i  od
pustu". Medal złoty klasv I utrzymał Wacłs ar 3zy 
mauowsk. za „Kłótnię Hucułów". Medale złote kia- 
■y n  otrzymali Leopold Horowitz ia „Portrety", 
ora* Jćz«it Pankiewicz n  „Targ za Żelazną BramU- 
tedBl złoty klany III i trzymał Tudor AkaWtowicn 

za „ Portrety “ pastelowe. Odzn»eienie honorowe o-
ym«J Wujoieoh Gerson za „Dwór Kazimieria Spra 

wiedliwego". Lista ma być podobno uzupełnioną no- 
w mi nazwiskami na uajbLiazem posiedzeniu komi
tetu sekcyi .artystyoznej.

Najgłębszy v* Europie otwńr świdrowy maj 
duje się w SoLiadebaoa w Prusieoh. Sięga on na

Marki niemieckie . •
20-to frankówka złota . . . . . .
6°/0 Pożyi zka krajowa galio. za i r. 100

Poż>czka krajów, gala. za złr. 100 
5Ł/0 OLliaauye Inden ■■ gal. »a złr. 100 k m. 
41/,0/. Listy zastaw. Banie kraj. za złr 100 
5'/„ Obligi komnnaiie ,  » -. I Bmls-
4°/„ Listy zastawne Tow. kred ziem.

f f i . ,  '  '  - ” • 11 Em-0 • / o .  „ „ n »
M „ » » » *

„ Banka hip. z prern. IO#/0 
„ „ zwr. za W lat

,  Król. Pnl. za rubli 100 
■ikwi-iao. „ . 100

5°/.
5°/0
57.
n

L w ó w , d n ia  1 0 /8 .
(.B, > bieząi egu kuponu.)

Akoye Bankn hip. gal. (dywid ) na zJ' ZuO 
*°/. Listy zast. BaiAu hipot. gal. za złr. 100 

^1/*°/a Lii ty zast. Banku kraj. złr. 100 
5°/o Listy .-agi Tow. kred. ziem. za złr. 100 
f / . 0/ . - -  n ■ m „ zc Złr. 100 
V I. „ , okr. 66 złr. 100
5"/0 Obligaoye indemn. galie. za zł. 100 m. k. 
5°/c Oblig. komun. Bapk'1 kraj. za złr. 10 I 
i  ltal„ Obligaoye pożyczki rai. za złr. 100

płacą

123 —
58 — 
9 45 

104 25
96 25 

103 75
97 50 

100 25
96 — 
93 —
98 50 

100 50 
103
99 75 
96 — 
87 75

277 
1>)0 -
97 75 

100 70
98 70 
92 80

104 
100 501

124 25
59 — 
9 55 

106 —
97 50 

105 50
98 50 

101 50
97 25
94 —
99 50 

101 50 
104 25 
100 75
97 -
89 -

281 — 
101 —

98 75 
101 70
99 70 
93 80

105 -

Warszawa, dnia 12/8.
(Bez bieżącego kuponu.)

5°/0 Listy zastawne „ r. 1869 zł rubli 100 
4°/0 Listy likwidacyjne za rubli 100
5°/# Listy zast. Warszawy i e!m. „
5 •/. 
5°/. 
5*/.

II Em.
III Em.; 
IV,Em..

100
100
100
100

W ie d e ń ,  d n ia  12 /8 . 
O b l i g i  d ł s g u  p a ń s t w a

(bez bieźąoegc kuponu.)
u0/u Renta austr. papier.
J“/» u n srebrna . .
4 /o u » złoi. . . .
5°/. t .  n p .p ni. nowa
4°/0 Losy z 1 . 1854 ta 25u zn 

z r. lo™l na 500 złr.
Z r. 1860 na 100 złr 
z r. 1864 hez °/0 całe 
ir . 1864bez•/„ p̂ i

za złr. 100 
za lir. 100 
za złr. 100 
za  złr. 100

3°:.
ó°/o

Z! i 100
Zb 100 
za 100 
za 100

Obligaoye korony węgierskiej
4°/„ Renta z ł o t a ....................za złr. luO
5“/„ k i a  papierowa . . .  za złr. 100
5°/0 Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . . lOO
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „ 1°®

101 50 Pożyezka prem węg. po 50 zł. „ 
96 50l 97 50| 4#/0 Losy Cisańskie (Tneiss-Reg.) n

100
100

żądają

83 65
84 80 

10S 6(
99 55

za 100 131 50
139 — 
144 50 
174 50 
174 50

99 95 
94 60 

i 12 50 
138 75 
138 50 
128 25

98 15 
88 60 
98 25 
96 25 
95 50 
95 30

83 85 
85 - 

109 30 
99 7|S 

132 50 
1*0 
145 -  
175 — 
175 —

100 15 
‘ 14 80 

113 — 
189 25 
139 - 
129 — \

OnlEgacye Indemnlzauyjie.
5°/0 Obi. ind, Galieyi . . .  za 100 m.k.

Obi. ind. Bnkow. . . .
5°/ó Obi. ind. Siedm. . . .
4°/0 Obi ind. Węgier . . .

Listy z stawne.

za 100 m.k. 
za 100 m.k. 
za 100 złr.

41/»°/o Boden-Crudit allgem. ost. za złr. 100 
3°/0 Boden-Oredit allg. est z pr. za z<r. w 
5°/0 Baniiu hip. ga’ z 10% pr. za złr. 100 
5°/0 Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 106 
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
4°/ Gal. Tow. kred ziem okr. 41 złr. 100 
4 Gal Tow. kred. ziem. o :r. 52 . .r. if"J 
41',%  Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
5J '„ Bank kraj. obi. komunalne za /dr. 10u 
VU*lo Banku austro-węgierzk. i złr. 100 
4»), Banku austro-węgierski, „o za słr. 100 
4% Banka hip. węg. z premią za złr. 100

L o s y.
Budapest. losj Bazylika na 5 zlr. w. a. 
Krw, towe anstr. . . na 1U) słr. w. a.
Q brj ' ............................ na 40 złr. m. k.
4°/ Tow. iegl. Dun. . na 100 złr. w a. 
Krakowskie . . . .  na 20 złr. v a.
Ofner (miasta Budy) . m  4 0 .  w a. 
Cze r /onego Krzyża austr. na ” 10 złr. w. a. 
Czerw. Krzyżu węgierskie na 5 złr, w. a. 
Rude a . . . . . .  na dr. w. a.
Stanisławowskie . . . na 20 złr. w. a

płacą żądają

104 60 105 30
105 — 106 —
104 80 105 20
88 20 88 60

101 101 50
108 50 109 —
103 40 103 50
100 30 #00 76
100 50 101 —
93 90 — —
99 — 99 50
98 — 98 50

100 25 — _
101 75 102 25
100 b| • 01 _
111 50 i i i —

8 37 8 60
183 50 184 50
"9 _ 61 —

126 — 128 —
24 75 25 25
59 75 60 75
18 75 19 23
12 25 12 50
21 — 23 —
— 37 —

Bankrereiu Wiei.e • . . na iuu dr. 
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 ?łr. 
Kreditbank węg; allgem. na 200 złr. 
Galie. Bank hipoteczny Ja zuO złr. 
Laenderbank . . na 200 zł’
Austrc-węgierski . . .  na oOO złr.

16-87 
11725 

7-35 
7-94 

13-40 
17 fr 
1 fr,

Akrye w fc mw
Anglobank . . . . .  na 200 dr. 125 25

109 .0  
J05 25
318 75 319 25
280
232 00 233 20

Unionbank
909 -

na 100 złr. 126 10 226 60

Akeye kolejowe,
Z gi iga na De aju . . na 500 d  ?1 —
Eerdyjia_da tołnoon. na 105u zh |T.3h-pM *»- 
Karola LudwiLz . . .
Kosay.4o.Bog _a iskie .
Lwosnko-Czezaioiw. . .
Sta_p.LW ..t -4-- % lt  
Lombardy (Sddbahn)

na 210 złr 
na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 200 dr. 
na 200 złr.

W a l u t y .
Ddwty pel = s zżne
20-*o .Frankśwki.........................
20-tu M arkow ki.........................
Pół-lmpery iły ros. pełne ważne
Funty '.te. l i n g i .........................
Lanknoty włoskie

■a sztukę 
za ssruk^
za sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za sztuki

Ruble papierowe.......................za 100 szfu

płteą żądają

125 75 
109 80 
305 75

283 -

911 —

176 -

192 — 
154 50 
234 75 
222 75

■»
V 51 

U l i  
9 75 

11 94 
47 15 

1£3 -

192 50 
155 — 
231 > 50 
223 —

117 5C 118 -

5 70 
9 52 

11 73 
9 79 

11 99 
47 20 

123 50

A U G U S T  I t A C Z T A S K I i w drodze komisowej papiery państwowo, akcye, Msty zastawne, losy, monety oraz inne 
inonT a-sdaie kcótlrnterminowft nrzekazv Jo WV,‘ fatV we Wazistkicb znaczniejszych miastach

D o i a a  B a
Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowi, akcye, 
walory; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłity 

w Anatrri i zaomnicji; nrzvimuie zlecenia sriełdowe, wykonywuiae takowe spiesznie, pod na



4 N O W A  R E F O R M A . Fraków, 14 Sił^ nia 1889

Rządca ekonomiczny
młody i i— irgi rany, z kilkunastoletnią praktyką 
w wurowyoh gospodarstwach, zkąd ma chlubne 
świadectwa, od rUująe s.ę na osobiste po'ece- 
nia pp. Obywateli, o których dotąd pozostawał, 
obeznany gruntownie ze wszystkiemi gałęziami 
weioaząaemi w zakres gospodarstwa rolnego 

szuka posady. 1996 1 
Aares. 1. A. 0., Kraków, Gurroartu., L 2.

Proszę czytać!
Waine dla PP. Rolników mło- 

carnie, kieraty, grabiarki amery
kańskie, siewnik' ręczne szeroko- 
rżutne i rzędowe ameryk., pługi 
dacka. młynki do czyszczenia zboża 
(R&kera) itp. na sp ła tę . 3007 1 2 

Agentura maszyn rolniczych
Franciszek Albin

Podgórze, 159,
ul. Rękawka, obok kościoła.

OBICIA POKOJOWE
■ p ierw siorięd oych  fabryk  krajow ych i francuskich. 

R u l o n  o d  U i  o t .  1  w y ś e j ,

Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy.
Papier asfaltowy prieclw  w ilgoci.

Story do okien patyczkowe, płócienne i za!uzye deszc>ułkowe. 
Ceraty aa m eble, stoły l pod>bgą

pulfatoją

K U T K Z U B A  A  J H O C Z T ^ S H I
największy skład fabryczny tapet w Krakowie 

D o d e j iu n je m y  ta p e to w a n ia  c a ły c h  p o m ie s z k a ń , pu,łu,ców i  h o te l i .
Wzory pr» esy łam y bezzwłocznie. 1*22 30 0

i K T i ^  m a

Tylko 
złe. 1*50.

C udow ny
jest Mii len

Tylko 
zir. 150.

p r z y r z t f  d o  g o l e n i a .
Najamray przyrząd de golenia 1 którym 

mole się każdy s.m ogolić bez trndnośei 
prędko i lekko.
Biz żadMH ndiaMęeia 20001 o 

Biz iadMgiskaiiizinia się
całkiem pojedynczo i lekko.

Duża pUnlęlzy oazczędz *' iźywają. 
.ago przyrządu. Nlezhędny dl» kaźdugu, ific 
się tak szybko nie optoa jak tenże.

C en a t y lk o  1 t ir .  SO ct .1 1 ■ ' \ ■ - - — — - ■ ■ —
Wysyła za zaliczką, albo za poprzedniem 

nadesłaniem gotówki złr. 1 -8 0  franko , nie 
liuiąe opakowania, z głównesre r ładu
L. MULLer. Wien, Wdftring, Scliulgâ e, 10.

" n y i r n n r i m  P6,ak’ ,reU*il -Ł i l k U i l U l l l  stanu wolnego, lat 30 liczą 
e j, dot/ehezas w większych skarbech zatrudnio
ny a posialajaoy chlubne świadectwa chciałby 
z da.em 1 pazd;iern:kz 18o9 zmienić posad>.

Łaskawe zgłoszenia pod adresem Z. R. po- 
•im reatsate P n e m j A l .  201Q 1 2

fażne dla mi. RoMoy
C. kf wył uprzyw. i patent, auatfo- 

węgior. F a b r y k a  c k o a e c u i r o v . i t -  
n e g o  a a w o i u  b y d l ę c e g o  b r a c i  
» a x l  a  T e m ^ a w b r .  r  tTeuiesya^ 
rozsyia vp roB p jiu ,' ucnnili i próbki na 
żądanie opłacone. 2008 1 2

Oameralne zastępstwo
Franciszek Albin

w P od gó rzu , L .  1 5 9 .
Nr. 7187

Doniesienie.
Zarząd wojskowy nabywa zwy 

cza/ijn kupjeckim:

b ó l u  z ę b ó w
kto używa

Elixiru, Pudru i Pasty do zębów
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW]

Opactwa w bOULAC (Gtronde)
X f o m  J Z L A . G V Z U < O m r Z I ,  R r i B B O . - ,

2 medale i lo t e : w Bnikeell IU 0 r. I w Londynie LS*t r„  naK.-SM nasroay.
W j u - l e i l u u j  w  r v k n  1 3 7 3  Pne. P io t r a  B o a n t n d .

Codzienne jiżyeie kilku kropli Ellalra ue zębów 
JO ■.saadyktyaow rozpuszczonych w pół szklanki 

1 wody zapubiega i le ay próchnieniu zębów, które 
bieli i wzmacnia, jak również odświeża i litwitr-J 
dza dziąsła wybornie - 712 21 0

„Oddajemy prawdziwą usługę naszym ozytt ni-1 
kom zwraoając ieh uwaeę na ten starożytny i uży
teczny p.eparat najlepszy ze środków Irozą yon 1 

I jedynie zapobiegających wszdl. cierpieniom zębów.“

W krajowej średniej

H W i m
z jniemrok szkolny 1889/90 rozpoczyna

X  w n e u n i n ,  b .  r .
Opłata półro ia za. cale ntrzymanie w inter

nacie wraz z ubraniem wynosi 130 złr., eze-ne 
26 złr., razem 156 złr. w. a.

Podania o przyjęole, ewent. o dopuszczenie do 
egzaminu wstępnego, wno.ii raki,  do podpisa
nej Dyrekcji najdal«j po dzień 2 0  u śez , anta, 
do Ki‘ rych dołączyć należy :

0 Metrykę, celem wykazania, że uandydat 
16 rok życia ukończył, a 18 nie przekroezył.

b Świadectwo szkolne, udowadniająee , że n 
kończył z dobrym postępem niższe p’>>inazycm 
lub _nuy w stopnin nank równorzędny zakład 
naukowy.

o) Świadectwo moralności, gdy po rjutąpienin 
ze szkół nastąpiła dłuższa przerw1

d) SwiaJeci .0 lekarskie.
e) Zobc wiązr nie rodziców lub opiekunów, po- 

L̂ oiiająee eularna wypłatę uależytości przypa- 
jącyth zakładowi.

kandydaoi, nie posiadający przepisanej kwali
fikacji , mogą być dopuszczeni do egzaminu 
wstępnego.

Uczniowie ubudzy, a odzuae.ającj się wzoro- 
wem zaohuwaniem, bardzo dobrą pilnośoią i ta- 
kiemiż postępami w nauk.eh , korzystać mogą 
z 3 .typendyów z fund Maciąga po 270 złr. i 
lu stypendyow fundauyi Prus-Petryezyna po 126 
złr. rocznie , a nadto od opłaty ożesnegu mogą 
bye uwolnieni.

2E O y r e k c j  i

kraj. kred. Szkoły rolniczej w Czernichuwib
Cztrmchów, 2 sierpnia i889. 1970 3 3

Łom̂ 0J 7 A l8a7 S B G T T I K T
3, u Hot Huguene, 3, 

Bordeam .
Znajduje się we L w ow ie w apt. pp. M ikolascha, W ew iórkow skiego, 

B lum enfelda i w składzie perfum J. Jahla * w K rak ow ie  w apt. pp. | 
R edyka, W iszn iew skiego, Trauczyńskiego i S ied leck iego.

M o K Ia  P r o s z k i S e id lic k ie
Tylko prawdziwe,

£  A

jeżeli na etykiecie każdego pn 
dełka ..ydrukowany jest orzeł 

i finna A . D u l i  l .
Prwał,, i pewny skutek tyeh 

| proszków w wuporezywszyeh
leiecolaajaoh, żołądka i irz fiów, 
I b.Yuiznyoh kr.rezi.eh żołądki., 
■ aflegmier.iu , zgadze i obi jnl- 
czn j j  zaparciu stolca, w Aier 
pianiach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach , w najrozmait
szy cl oaero il n kabljoyoh, za
pewnił od wielu lat tym pro

szkom obszerne wzięcie.

Dla stacyi siana słomy równ.
eetnarów metrycznych

Krakowa 4200 5000
Tamowa 3200 —
Rzotzewa 2700 —
Dębicy 900 ■—
Jarosławia 3800 1000
Przemyśla 7300 7100
iŁlaośne otarty sprzedawców mają być 

przedłożone do 22 sierpnia b. r.. a mia
nowicie du 11 godziuy ,jrzed południem
w biurze c. k. Inłendanłui y Iqo korpusu 
w Krakowie.

Warunki dc kła in* przejrzeć można 
Hzctegółowo w rządowej „Gazeciu Lwow- 
skio)a, w „Czasie* i „Nowej Reformie* 
z dnia 6 sierpnia 1889 rck n . a n idto 
w o. k. wojskowych magazynach pro
wiantowych w Krakowie, Tarnowie, Rze
szowie, Jarosławiu i Przemyśla, tudzież 
w jUiJnym magazynie wojskowym w 
Dębicy. 1964 2 2

C. k. Ittw daatuta Ig i k o r p o ,

Avis anx pareirfs isiaeliłs!
| l i w j  uczeszezaiace do szkół „redniob

w Krakowie, mogą znalość u pod
pisanego pomieuozenie. Oddająo i.ję od lat 16 
iryłąezuie kształceniu dzieoi, j stem w stanic 
tu  jm  być pomocnym w nauce, nadto oaou 
na ich postępy i utoezyć prawdziwie ojcowską 
opisk Na żądanie udzielam także grantownej 
nauki języka hebrajskiego i franenskiego.

Bliższej wiadsmośoi saeięgnąć można a N. 
Waaaci etrsnia w Alwerni. 1978 3 3

Panorama międzynarodowa
u l i c a  U t w k c w s k a ,  Ł .  4 ,  dom

W go Fedorowicza aoul 3 6
w  t y m  L / g o d n l n

Podróż Hal pięknym Renem. III Cykl.
Bliższa wiadomość plakatami.

Fałszywe wyrdby będą sądjwale oigaus^' ł u  
Ceafc zapieezętowunege or».1nalneg< pudełka 1 złr. » .  «•

Wódka francuska i sól Molla
Jan. wcieranie do auaUćznego oy^rywaniu gośćca, rcum<.tyzmu, wszelkiego rod—ju bólów 
ozZonków i jparalizowań, bólu głow^, uszów i zębów, jaLo kompraiy we wszelkich aka«rzen -cli 
ranaoh, zapaleniach i wrzodach. A e w u ę t r z u le  z, wodą *mie>»ana w nagłej słabości, wymio 

taoh, kolkach i rozwolnienie. — Flaszka z dokładnjup opisem 90 centów.
T /lk o  prawdziwa, jeżeli każda ilaszka zaopatrzona jest w podpis 

i znak chronny H olla .

ALEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
^  i ■» l l M ę  p n  j v  n l  j r w  ‘ ( 1 1 ) ,

Nąjkkuteezniej.zy i najodpoWiedbSjszy środek w Cierpień1 ich piersiowych i pł uc, 
przeciw ak roftełom, w y z ;p to m  skórnym, chorobach grac ja M w. tudzież d 

poprawiania ogól lego odżywienia irąiłyi b dzieoi. 59 31 62
Ze wszy«tk'jb w haedlai h zaąjdąjącyob alą gatunków Jedyt, ippewledal de leoznlozsge użytku.

■ _______ Flaoaka z opłaem ażyejakożzujje 1 z łr . w. » .
ć łó w n y  sk ład  ryyyłait u A  MOLL, c. jT d o s ta w c y  nadworn., Wiedeń, Tuchlauben.
L f < w*a Jtj P i  . , 'irw śś  wgrażn^e tąda* prcj>cwat6*v MOLL  i i u tylko 

U , m ta qó, ktOrę są mc}ą .nar/c ’  uckro.iuą l podpu,etn.
Sklmdj •■trzyini.jz w UtiAKOwir’ Lpr“L..rza W.  Updyk, J Siedlecki, F. Sobierajeki, E. stockmar, 

K. Włsaoiew.ki, handle ot. Frintnęh tf Jawornicki; w BIZ Lif E. Keln « L; w BRODACH M Kulai , 
W . Landesberg, apt - w GURAHUMOKA K. UoUizat, °pt - w JaROSŁAwTIU J. Wisłocki, apt., i 
Rohm, api., w KOŁOM<i n »t«aiel, apt.; we LW O W IE J. Beiser, apt, 8. Rncker, a n.; w NOWYM  
SĄCZU W Filipct, apt. i Kosterklcwicz wdowa; w NOWYM TARGU C. Laur; w PRZEMYŚLU F. 
Nahlik , apt; 1 r kZESZoW IK W. Schaitt ir i Sp.; w SOKALU E. Wysoczański apt w STANISŁA
W OW IE tut- Strzemecki, apu; i 3TRYJU W  Komorowski, apt.; w TARNOPOLU F. Jamrogijwicz, 
apt; w TARNOWIE W. Milioner i Sp., Fr. Leszczyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt., T. Scbarff

PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY
W ł .  L s l p l ń s K l e g o  w  K r a k o w i e

u l ic a  M ik o ła js k a ,  dom, W g o  D r a  Ś l iw iń s k ie g o ,  
podejmu., i się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych 

K a r a w a n y  z w y k l e  i o s z k l o n e .
Są na składzie w wielkim wyborze tninny iiMIowś, dębowe i i miękkiego drzewa.

Główny skład na rogatce Zwierzynieckiej. 1269 12 5-2 
Adres telegramu: L ip iń s k i ,  r o g a tk a  Z w ie r z y n ie c k a  w  K r a k o w a .

P ó ł n o c n a  A m e r y k a .

Do T K r i iD i r S r Z P S G ł  -W- TVrn.-al - t o b W i  i do inny(;h miejsc w .rt-y ,
jak również do Z n o ł i o d i L l o h  M t a n ó w  prowadzi n a jk r ó U -i 1 ł  u u j*»i>
nr.a droga przez Q a e b e o .

C e n y  ja z d y  z H a m b u r g a
do Q i ie b e c  A M o n t r e a l  marek 9 8 . — j do W l n n l p e K ........................marek 1 4 8 .3 0
d o C h U . c o  . . . .  . 1 4 0 .3 0 Ido R e g i n a  N. W . T. . , 1 7 5  LJ
do S t .  P a u l ,  Minnesota „ 1 61 . — | do S a n  F r a n c i s c o  „ 3 0 7 .6 0

Osoby Zamyślające podróżować, zawiadamia się w ieh wł.snym interesie, aby udawały 
się wpro.i Jo

C a n a d i s c h e  P o s i d n m p f s e l i i  t t s - O e s e l l N c l i a f t  
A l l a n  B r o t ł i e r a  &  C o .

19 . J a m e s  S t r e e t ,  M l  l  i ł P O e i , .
albo do ich zastępstwa S A p lP O  A  C o .

concessionirte 8chiffs-Pxpertivnten  
383 25 26 s ,  l l e l c h t h o r s t r a a a e ,  H A M B U R G .

P I W O
w b u te lk ac h  i w beczkach

OKOCIMSKIE
£xportowe i Marcowe.

2

*
! ^ ( ń l i

Co'

o :o  
CQ o

M
O  . w  ■

Za staranL > wykonanie obu .iunków ręczy 
sumiennie jnany

Stła i M w a K r a jo r e u  1 Z w i i c m t u  
J .  B 1 P P 1 5 H

w Krakowie, ulica św. ana 5.
1617 6 0

p a r o w a n ą  lu b  kw asem  
sia rk ow ym  p rep arow an ą
w najlepszym gatunku, z zaręózó-i 
ni >m 3Yj Jo 4°/0 azotu i 20 do 22% 
kwasu fosforowegoyfiodznaczoną na 
wystawie krakowskiej 1887 roku 
n a jw y iszą  n agrod ą sreb r. 
m edali m  p ad st., nabyć mo
żna po zniżonych cenach -JJ 
albo u podpisanego lub w A g e n «  
cy l d la  R o ln ik ó w  i t .  M i-  
k u c k le g o  w K r a k o w ie .

O wczesne Kam A w le n i w 
uprasza się . 1627 u o

Fabiyn barawi mpi koacianej i spodium
B. Schdnberg & Franke!

ulica Mostowa, L. 35/34.

wyrób tnk udoskonalono, że prze - 
wyższa swoją dobrocią prawdzi
wy franeuski Rigollota.

OOsseldorfska fabryki 590 2552

Musztard i Octn wiie-p i owocowep
JANA LEBENSZTEINA n KRAKOWIE

Bergmana mydło Greolinowe
(mydło odwania' jco) 1 r>14  (> 12

Mydło to, j  ko środek /.sp1 biegawezy przeciw 
chorobom zarażliwyin jest -łalok" skuteezniejs/.ir 
niż mydłu karbolowe, wywiera sku‘ek nadzwy
czajny przy wsżelkieh ehorobsob skórnych.

Nabyć można po 45 eentów a urtukę w ap
tece Leoet Rosnera w Krakowie.

TOWARZYSTWO POWROŹNICZE
w  R a a y m n le

Ntowariygneaie ifcfejeitrowane z poręką ograniczoną i zub> 
weucyonowane przez Wyfcoki W y 4 .li 1 krajowy we Lwowie

poleca swoje

wyroby powrożnicze i sieciarskie
tudzież pasy do m aszyn , g u rty  do w y b ija n ia  wózfedw, 
ch o d n ik i n a  k o ry ta rze  i t. p. w najlepszej jakości po c e -  / 

nnch u m iark ow a n ych .
Wskutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem Wy

sokiego Wydziału kn  jowego, z fabryk powroźniczyeh w Póohlarn 
i Wiedniu, esteśmy w możności najoztlobuiejsze nawet, a dotęd 
w kiaju niewyrabiane artykuły powrożnicze, jakoio: sieci Jo polo
wania , na konie, żatnbnie, szpagaty kolorowe i apteKar»kie, węża 
do sikawek, torebki myiliwakie, nakrycia salonowe, hamaki bez. 

guzów i t. d. po cenach umiarkowanych dostarczać.
Canniki na żądanie gratis i franco.

D y r e l c o y u  667  6 o
M a r c e l i  &w ie c h o w s k i . K s .  L e o n  D o s  ta r.

P ih *  h r a i n u i u  “ tter > 1 dłu« imr l U a  » f ą * U W |  włOSBiu, duży, wyohn- 
Jsonj, i g  i ą ł  w  d r o d -  z  A le k iu n *  
d r o w ie .  Znal^zoa otrzyma wynagrodzenie.

J. Ztplatalzki, RyntK. Hele A—B, alb: dwór 
w AleLnaedrowloaoa. 1»89 3 3

Gry ogrodowe
ląwu teiinis, krokiety, ^o- 
lknty, obręcze, serso, piłki
i bardzo wiele innych otrzymał i bardzo 

Szan. Publiczności poleca

W ILHELM FENZ
«i Krakowie. 1277 8 0

S BLAA/%  3
•  ^  iii jodzie zzuzi JUKLiram •
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wszystkich rodztjacb chorób, któie wywo-
: łnje zarocek skrofuliczny (puchliny, załha- 

nie h talów, humory, eto laoos.i, p.-ze- 
ciw którym, zwykł*' -łeUw j.zt znpelaio 

W  bezskutocznem; w Chloroiie (biadacie),
W  wLeuoorrhóa (aiałyoh upławoc/i), w Ama- 
A  norrhóo Iza trzymania zu palna łub częścio-
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v>« / r e g i iU f d p i f i i ą  w  Suchotach, w  Syflliagg 
organ iom oj atc. Oztatscznia podaj. . ne W  
lekarzom środek i ifapentyczny, e  i t r y  w

podaj, one 
_ rj, njidiwy-

ą  cz.j silny, du dudiykrianła urgtalztna i dr 
^  wzmte -  lit J >pstj .ucyi U m litycz i ycb, 

sliibyc, Imb o . ł t b i  n ych  >
N.B, — . Jod nie< zyzti o lub sapa, tagu 

żelaza, jazt lekarstwem n •rewo. r roz- 
drza.u> (jacęm. Jako dunód czystości i 
antentyczności prawdziwych Pigu'0k Z 
Blanqiirdet itdpć należy, nasza pieczęć na 9  
srebrze i poi pis nasz ni- /7  O

lejazy położony u J p o-k /^ , 
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Nauczycielka, Francuzka,
poe.-d tjąca dyplom z języka francuskiego, 
angielskiogo, nieoiieckiego, kilkoleluią 
praktykę i chlubne polecenu, poszukuje 
miejsca prze/ Biuro Stowarzyszei.la Nau
czycielek w Krakuwie, uli. . Franci

szkańska, L I. 1 940  4  4

Nauczyciel wiekn, z dobi
\i śradaim 

dobreu-i świude- 
< twami - obowiązuje >ię przysposobić dzieoi do 
złożenia egzaminu do Lzkuł średnich, poszukuje 
odpowmdnn go miejsca na prowincji u domu 
prywatjym Bliższa wiadomość w Administracji 
,.N. Reformy*. . 1948 3 3

Z wszystkich dotąd znanyoh środkuw na 
piegi, niorwunuóó twarzy, chropowatość skór*
itp. uajlcpizym jest 1613 3 12

mydła LwIiiiTe i iteit wtoten
Dra Borgł eDi usuwa bowiem wszystkie skórue 
słabuśei. Do nabycia u I ó war da Rad lora w Kra
kowie, ul. Szewska, 5. Cena 40 centów

Rzepa pastewna
ściernianki, nasienie świeie i pewne, 

litr I złr. w. a. poleca 1 5 4 7  8 8
J .  B u l a l e w l o z

skład nasion w Boohni.

WILLA
z zabudowaniami inurowaneini, ogredeu 
i kilkanaście morgów grantu, u_ Prą
dniku Białym pod Krakowem, jest z wol
nej ręki d*» s p r u d .  u a  z inwenta
rzem i zbiorami, -Kapitał potrzebny 4 

do b tysigojr 'ab.
Wiadomości uda U' Jm  8tryckurski, 

Kraków, uhea Długa, L. 4.

I M ^  F sbyUijŁ iie
p i e g ó w  J e n , m i  prxj eodzieanuu użyciu

Bergmana mydła 1 soku liliow ąs.
N . śkładkie po 46 «nt. w apteoe „pod słotą 

głową14 Laena Rnsner* w  K ihM w la.; 617 22 0

20 -Ietnl
U L -  N e a t l *  m ą c z k a  d l a  d a i e o i .

Liczne 
6  w  l » d « , i  w a

pierwszoiztjJaycb 
l o k  a r a y .

1731, *  10

32 odznaczeń
między temii

12 dyplomów honorowych
114 dUjck wśali.

Zncut fa b r  fczny
a a p n t z z y  i r o d o l i  p o ń y  w o > y  O l a .  m » * y o h  « S a l » o Ł  
H T  Nin należy brao za jedne z wleieki tnie rnokwaiammi ró ł-e*l gatnakaMt wloką.

Zastępuje niedusl tek mleku inateżyneg >, ułeśWial «d; wyajajenie, łatwo i zupełnie 
strawne, dlategir też poleoa się den łyn w oierpieNiąoli żołądka ako środek pożywozy.

m  P u e s k s  ó *  c e n t ó w .  * 9 |  
Elenrylsa JDS eatiu ssgąnoasono znleko.

n r  F a b s t k Ł  S O  Ol " ł t
Składy w Krakewle majj aptekarze: W. Redyk, A 8i idboki, B. Stoi-kmar, J. T.au 

1 ,j óski, K. Wiszniewski, E. Wilczyński i wszystkie apteki I ekłed apteczne w fialleyl.

JAM BAJER w Krakowie, ul ica Grodzka, L. 13,
poleca Łaskawym względom Sz. uownej Publiczności swój, jal o obecnie jedyny zakład tokarski,

S K Ł A D  T O W A R Ó W  K A L A M T E R A J l l t  I I  i  T O K A R S K I C H  1l-TLtzm

Biiutorye paryskie, angielskie i Nesessairy, Portomonaies i Albumy, Wyroby gun-owe, Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z buraztynu, 
rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako t o : cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino i t. p-

W s z e lk ie  p rzyb ory  do b ila rd ów . K r ę g le , K u le ,  K r o k ie t y .
Reparacye wachlarzy, grzebieni szyldkretowych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zalres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wykonuje po nader przystępnych cenach.

S ld s iid  K a s  o g n l o t r  w a l y o ł L .  i6i* 12 (
% śnakuni Kwiatkowej w Krakowie. Papier z fabryki Brad Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rz%dea drakami A. SzyjewsU.


